i s B E. = 


NOWINY CODZIENNE 


Nr. 346 


się w Bejm ogólna 
budżetowa, do której zapisało się 


30-tu mówców. Ze strony prezy-|wo: Naród czy Państwo? Służba 


dyskusja ny będą bronić niepodleg!ości. 


Warszawa, czwartek 3 grudnia 1936 r. 


„Prąd narodowo radykalny zwydęży 


— im wcześniej tym iepieji dla Polski* 
, Bomba w sanacyjnym Sejmie RU 
wśród powodzi partyjnego gadulstwa 


Po dwóch exposė rządowych, gdyż nie należy mieszać z komu- czy zamknięcie będzie równie zró | której odbijało Śmiałe przemó- 
w środę od g. 10-ej rano toczyła nistami tych, którzy w razie woj wnoważone? 


Sensacyjne wystąpienie 
Po przerwie znów rozpętała się 


— Dzieli nas z nimi tylko sło- 


dium Sejmu były podobno podej- dla Narodu j j 
Dyt, jest ta sama co służ burza sanacy ; 
mowane wysiłki, aby zapał kra- þa dla Państwa. i EE e 


somówczy nieco ograniczyć. 
Rezultat wykazał, że wysiłki 

te spełzły na niczym. Znamien- 

nym jest, że występowali wczo- 


raj niektórzy posłowie nie w 
imieniu wiasnym, lecz całych 
giup parlamentarnych, których 


powstaje coraz więcej. Pierw- 
szy wstąpił w szranki, imieniem 
Grupy Pracy, pos. Madeyski Wo 
bec zapowiedzenia przez rząd u- 
staw w sprawie układów zbioro- 
wych oraz Izby Pracy, które gru- 
pa ta opracowywała, dla unik- 
nięcia dwutorowości, jak się p. 
Madeyski wyraził, postanowio- 
no zgłosić z inicjatywy poselskiej 


inne projekty, a mianowicie w 
sprawie pracowniczych związ- 
ków zawodowych, pracownicze- 


go przedstawicielstwa, rozstrzy- 
gania zbiorowych zatargów pra- 
cy i rozbudowy uprawnień inspek 
cji pracy. 

Naprawa chce partii 

Imieniem nowego Związku par- 
lamentarnego działaczy społecz- 
nych, czyli t. zw. „naprawiaczy”, 
przemawiał pos. Surzyński, oś- 
wiadczając, że Związek ustosun- 
kuje się rzeczowo, do poczynań 
rządu. Stwierdził, że nie znale- 
ziono jeszcze nowych form orga- 
mizacji społeczeństwa. Jest to 
stan rzeczy niebezpieczny i nie- 
moralny. Porzuciwszy zasadę oce 
niania ludzi jedynie według za- 
sług historycznych, jako też ten- 
dencję wygodnego grupowego 
rządzenia Polską, należy w dzia- 
le organizowania społeczeństwa, 
oprzeć się przede wszystkim o 
młodzież. 

Największe zainteresowanie i 
ożywienie wśród słuchaczy tak 
na sali sejmowej, jak i w loży 
dziennikarskiej, wzbudziło na- 
stępne wystąpienie posła Dudziń- 
skiego z Wielkopolski, który w u- 
biegłym roku dał się poznać na te 


renie parlamentarnym, jako re- 
ferent ustawy o uboju rytual- 
nym. 

Pos. Dudziński nawiązując do 
przemówienia premiera Skład- 
kowskiego, podkreślił, iż pre- 


mier nie powiedział, co zrobiono 
w dziedzinie organizacji obrony 
kraju w sensie politycznym. Orga 
nizacja taka powinna polegać na 
skupieniu całego narodu przy ar- 
mii. 


Likwidować komunę 


w urzędach: 

P. premier bardzo energicznie 
likwiduje robotę komunistyczną, 
ale nie mówi o oczyszczaniu podle 
głych mu urzędów z elementów 
komunistycznych. Społeczeństwo 
musi wiedzieć, czy rzad wykony- 
wa to, co w duszy społeczeństwa 
tkwi, tak samo nie słyszeliśmy 
nie o podobno tworzącym sie w 
Polsce „froncie ludowym". 

Podział społeczeństwa na tych, 
którzy dążą do międzynarodówki 
i tych, co chcą własnego pań- 
stwa, jest jedynym istotnym po- 
działem. i wszystkie inne należy 
znieść. A jesteśmy pod wraże- 
niem mowy p. Raczkiewicza, któ- 
ry potępiając rozruchy antyży- 
dowskie. pomieszał młodzież na- 
cjonalistyczną Z komunistami. 
Rząd powinien to sprostować, 


Żydzi | 
Druga kwestia, to kwestia żys 
dowska. P. premier oświadczył, 
że rząd będzie zwalczał ekscesy 
antysemickie i że cieszyć się bę- 
dzie z przechodzenia chłopów do 
miast. To nie jest ścisłe. Należy 
skoncentrować wysiłki, . żeby 
przechodzenie ludności wiejskiej 
do miast odbywało się szybko. ` 
a ER AR B= O 
estia aylan ka Jest : 3 ro informacyjne, donosi, że wed- 
À jest zagadnie- łyg wiadomości z miarodajnych 
niem trudnym, ale ominąć się go srg E aaa ++ + 
* syjh źródeł, żadne niemieckie oddzia- 
3 ły lub związki nie zostały wysła- 
Budżet i zamknięcie ne do Hiszpanii, ani też nie ma- 
Po polemice z premierem pos. ją tam być wysłane. Czy niemiec: 
Dudziński. przechodzi do expose © Ochotnicy znajdą się w Hisz- 
p. wicepremiera Kwiatkowskiego. Panii, nie jest tu rzeczą sindo- 
— Ogólną melodię podziwu dla 
niestrudzonej pracy pana wice- 
premiera — mówi on —- psują nie 
które tony. Nie wiem tylko, czy 
mam prawo krytykować pana mi- 


nistra skarbu, czy mi Urząd Skar |: ah 3 b. 
bowy nie sięgnie do Meszenk | Si o obywateli sowieckich, wal- 


"To. że dzisiaj nie trzeba tak czących w Hiszpanii, są to — jak 
bardzo drenować rynków, jest za- powszechnie wiadomo — zorga- 
sługą nie tylko ministra skarbu, | T70W3Ne oddziały wojskowe. 
ale 1 koniunktury. Przedłożony Powyższe oświadczenie nie ©- 
budżet jest zrównoważony, ale znacza jeszcze wyjaśnienia spra- 


Wielki Konkurs Nagród 


„A. B. C.” na gwiazdke 


Dziś na str. 2-giej drukujemy] 7) przyrządy - sportowe (zł. 
10.ty kupon konkursowy. Wyciąć |300), 
i zachować. 8) przybory toaletowe 
Na konkurs zgłoszono: smetyczne (zł. 500), 
1) Radioodbiornik 3-ch łampo-| 9) cukry i czekolady į t. p. (zł. 


Anglia i Belgia nie mogły dotych- 
czas kontrolować udziału swych 
ochotników w hiszpańskiej woj- 
nie domowej. Natomiast jeśli cho 


i ko- 


wy z prawem wyboru typu (zł. |400). 
300). 10) komplety rowerowe, 
2) 2 lisy, wyroby kuśnierskie | 11) piękne wełny i jedwabie 


it. p. (zł. 500), (zł. 300), 


3) palta 12) wózki dziecinne į cały sze- 
4) kupony na palta i ubrania {reg różnych przedmiotów. ` spis 
(zł. 300), których wkrótce »ostan'* podany 


5) kryształy (zł. 2002 


do wiadomości. 
6) obrazy (zł. 250), | 


+ 


ma ani też możliwą do stwierdze- 12.12. Wczaraj 
nia, Tak samo zresztą ' Francja, | 


mna aee 
ZE A O NA 


wienie posła Bakona. 

— Hasło obrony Polski — mówił 
pos. Bakon — winno być hasłem nie 
gołosłownym, a stać się treścią ży- 
cia polskiego. Dla kogo to hasło nie 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 


Pokój czy wojna w 


wy. Faktem jest, że walki w Hi- 


sowiecko - niemiecką na teryto- 
rium Hiszpanii, czy walka ta nie 
obejmie innych terenów, przeko- 
namy, się niebawem. 


Wielka bitwa o sto ice 


TALAVERA DE LA REINA 
wieczorem Zakoń: 
czyła się największa bitwa, jaką 
stoczono ©d chwili pojawienia 
się powstańców pod Madrytem. 
Trwała ona przez cały dzień. 
Rozpoczął ją o l-ej w nocy hura 
ganowy ogleń artylerii rządowej 
na pozycje powstańcze, na połud: 
niowym zachodzie Madrytu. Ob- 
szar położony nad Manzanares, 
między Casa del Campo i Pozuelo 
był przez cały dzień zasypywany 
gradem pocisków. W pewnej chwi 
li opuściły oddziały rządowe Swe 
okopy i posunęły się w kierunku 
pozycyj narodowców, napotkaw* 
szy jednak na gwałtowny opór. 
cofnęły się pod osłoną zaporowe: 
go ognia artylerii. 

Około godziny 10 przeprowadzi 
ły wojska rządowe pod osłoną 7 
czołgów ponowny atak, lecz oko- 
ło południa, utraciwszy 3 czołgi 
zostały zmuszone do ponownego 
odwrotu. 

W godz!nach popołudniowych 
rozpoczęły atak wojska powstań- 
cze, posuwając się dwoma kolum- 
nami w kierunku Bodilla į Ara- 
vaca, Atak ten został poprzedzo- 
ny przygotowaniem artylerii i po 
party bombardującą eskadrą lot- 
niczą. Około godziny 16-:ej prawa 
kolumna osiągnęła Casa Quema- 


ZYJĄCY -MIĘDZY Nam PALESTYŃCZYCY, DZIĘKI, 


SWEMU LICHWIARSKIEMU 


DUCHOWI, OD NAJDAW- 


NIEJSZYCH CZASÓW W NICH TKWIĄCEMU, STALI SIĘ 
NAJSŁYNNIEJSZYMI OSZUSTAMI I SOBIE TYLKO, SAMI ` 
TĘ ŚWIATOWĄ NAZWĘ „OSZUSTÓW“ ZAWDZIĘCZAJĄ 


Emanuel Kant 


(Antropologia pragmatyczna 1/98). 
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Rok XI 


"między królem Edwardem Vill a rządem 


LONDYN, 2. .12. „United 
Press“ donosi: Jak podają ze źró 
deł absolutnie pewnych, ustosun- 
kowanie się króla Edwarda do 
pani Simpson grozi wywołaniem 
kryzysu rządowego, lub » conaj- 
mniej poważnych t roźdźwięków 
między królem a ministrami. Ga- 
binet dał królowi do zrozumienia, 
że jest przeciwny jego ewentua|- 
nemu małżeństwu z panią Simp- 
son, Ponieważ król Edward nie 
reagował dotychczas na te aluzje 


' 


Niemcv nie wvsłałv wojsk do Hiszpanii 
Najbardziej krwawa bitwa w Madrycie 


da a wkrótce po tym pierwsze do 
szpanii przeradzają się w wojnę my miejscowości Aravaca Lewa 


kolumna zajęła o godz. 16.30 Bo 
adille. O godz. 21, w chwili gdy 
bitwa osiągnęła najwyższe natę- 
żenie na północ od Madrytu i za: 
chód od Casa del Campo, wojska 
rządowe przeprowadziły dywer- 
sję na prawym flanku armii gen. 
Vareli, w okolicy Pirito. o 20 kim. 
na południe od Madrytu i w oko- 
licy Beżena, o 7 klm. na północny 


zachód od Aranjuez. Oddziały te | dzielnica północno 


jak twierdzą w kołach poinformo 
wanych, premier Baldwin oświad- 
czył, że jeżeli król nie za jmie sta- 
nowiska w tej kwestii, to rząd 
przedłoży parlamentowi projekt 
ustawy, na mocy którego małżeń- 
stwa królów angielskich będą w 
przyszłości uzależnione od zgody 
rady koronnej. Na to król miał za 
grozić, że odmówi swej sankcji 
dla takiej ustawy. 

Jak słychać, p. Simpson jest z 
pochodzenia żydówką. 


3 m P 3 
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ie? 


Carcel] Nodelo, niedaleko Campo 
pe przy położonym w zachod- 
niej części dzielnicy uniwersy- 
teckiej moście francuskim. ' 

Oddziały powstańcze, które wy- 
| ruszyły z bazy wypadowej, znaj- 
dującej się w dzielnicy uniwersy- 
teckiej, posuwają się stopniowo 
w kierunku położonej na północ 
dzielnicy Cuatro Caminos. Wed 
lug zapewnień korespondentów 
Dism zagranicznych prawie cała 
zachodnia 


przybywSzy trzema pociągami z | znajduje się w rękach wcjsk pow 


Aranjuezu, otworzyły ogień kara: 


binów maszynowych na pozycje niezwykle 


powstańcze. Po krótkiej utarczce 
pociągi zostały przez artylerię 


i lotników powstańczych i waj 


ne do odwrotu. 

Powsiańczy sztab generalny o- 
cenia dotychczasowe straty wojsk 
rządowych pod Madrytem na 20 
tys. zabitych j rannych. 


Walki nocne 

MADRYT 2, 12. W ciągu nocy 
milicje ponowiły kontratak na 
gmach kliniki , uniwersyteckiej, 
Jednak wobec silnego ognia pow- 
stańczych karabinów  maszyno- 
wych zdołały posunąć się załed- 
wie nieznacznie naprzód. Najza- 
ciętsze walki rozegrały się w cią: 
gu nocy dzisiejszej w pobliżu 


stańczych. Walki w Madrycie są 
krwawe. Powstańcy 
| zdobywać muszą każdy dom %s0b 
| no. 


Pułk sytery Ski 
w Hiszpanii. 
"LONDYN 2.12. Korespondent 
„Daily Mail* donosi z Talavera 
ide la Reina, że wojska rządowe w 
| Madrycie otrzymały w ostatnim 
czasie znaczne posiłki z zagrani- 
cy, oceniane na 15.000 żołnierzy. 
Między innymi przybyć miał do 
Madrytu pułk syberyjski w peł- 
nym składzie w sile 3900 żołnie- 
rzy. Pułk ten wyposażony jest w 
|najbardziej nowoczesny materiał 
| wojenny, nowe typy czołgów, ka- 

‘rabinów maszynowych i t. p. 


ERODE Tie TO EES 


Rozprawa przeciwko oskarżonym 


KATOWICE, +. 12. W związku 
z ostatnimi wypadkami zamachów 


nie. Jesteśmy więc na naszej zie- 
mi gospodarzami, a ży- 
dzi są na niej gośćmi. 
Oczywiście niesłusznym jest 
postulat, by w każdym domu go- 
spodarz miał tylko takie prawa, 
jakie mają goście. Nikt nie może 
gospodarza pozbuwić jego pod- 
stawowego prawa usunięcia nie- 
miłych sobie gości. ; 
Skoro jest faktem  stwierdzo- 
nym ponad wszelką -wątpliwość, 
ż6 żydzi są elementem demorali- 
zującym naród, hamującym pełny 
rozwój jego sił żywotnych, 
w'szczepiającym obcy duchowi 
polskiemu materializm, to postu- 
iat usunięcia żydów z Polski, 
czego mamy pełne prawo, 


Pan premier Składkowski o0- 
świadczył w Sejmie, że rząd stol 
na stanowisku „równości wszyst- 
kich obywateli". I dlatego między 


rządem a narodem istnieje prze- 


| 


paść. 

Są rzeczy, których zdaje się, 
sanacja nigdy nie zrozumie. Mó- 
wiąc o „równości obywateli” są- 
dzi, że wygłasza jakąś wzniosłą 
maksymę jakąś niesporną prawdę. 

Tymczasem nie ma żadnego mo- 
ralnego uzasadnienia dla równo- 
ści praw żydów i Polaków. Wszy- 
stko niemal, co jest na ziemi pol- 
skiej, to praca Polaków przez 
dziesiątki pokoleń. Każda piedź 
ziemi polskiej zroszona jest pol- 
ską krwią, przelaną w jej obro- 


staje ' ziemię. 


się obowiązkiem moralnym wo- 
bec narodu Polskiego i jego przy- 
szłości. 


Rząd, który tego obowiązku nie | 


spełni, nie będzie mógł w Polsce 
rządzić, gdyż nie potrafi zapew- 
nić w kraju spokoju. i 


; Pierwszym zadaniem rządu jest Będzie on 
zapewnić spokój i bezpieczeństwo wtedy, 


obywatelom. Tymczasem trudno 
wymagać od narodu, by znosił ze 


rawo gospodarza 


biernie patrzał, jak żydostwo słu- 
ży obcym interesom, jak szerzy 
wrogie idee, jak sprzymierza się 
z zaborczą Rosją dla zniszczenia 
naszej niepodległości. 

Jakżeż się dziwić można, że w 
tych warunkach nie ma spokoju? 
zapewniony dopiero 
gdy naród uzyska rząd, 
dążący Świadomie i celowo do 
usunięcia żydów. wykonując w 


spokojem obecny stan rzeczy, by ten sposób swoje prawo gospoda- 
biernie patrzył na pochód wTo-; rza. 


giej fali żydowskiej, która opano- 
wała przemysł, handel, adwokatu- 
rę, wolne zawody, prasę, nieru- 
chomości, finanse, która już opa- 


do | nowuje w coraz szerszym stopniu 


Trudno wymagać, by 


Dziś żydzi podpalają redakcje 
pism narodowych. Jeżeli kiedyś 


większy w Polsce pożar wywoła | 


ją, to odpowiedzialność za to spa- 
dnie na tych, którzy im 
prawa przyznają 


równe 
W. Z. 


| 0 zamachy na sklepy żydowskie 


bombowych na sklepy żydowskie 
na Śląsku prokurator S. O. w Ka- 
towicach wniósł do wydziału kar- 
nego Sądu Okręgowego w Tar- 
nowskich Górach akt oskarżenia 
przeciwko 8-miu członkom Obozu 
Wszechpolskiego, Są oni oskarże” 
ni o występek z art. 222 i 219 k. k. 

Akt oskarzenia zarzuca im, że 
w czasie od czerwca do września 
r. b. gromadzili na terenie Śląska 
materiał wybuchowy w celu uży- 
cia go do zamachów bombowych. 
V związku z tym odbędzie się 
rozprawa, a na ławie oskarżonych 
zasiądą: Franciszek Dymarczyk, 
Wilhelm Golus, Paweł Jany, Pa- 
wel Franiel, Edmund Lubos, 
Adam Niebieszczański i kilku in- 
nych. Większość z pośród oskar- 
żonych przebywa obecnie w aresz* 
cienóledczym. 


> 


Nowe 
Kasy bezprocentowe 


W Ostrowie Wielkopolskim i 
Kępnie organizują się chrześci- 
jańskie kasy bezprocentowych po 
życzek, w pierwszym rzędzie dla 
rzemiosła i drobnego handlu. 


a> Sdz 2 


Daklaracja, kluby, szturmówśi |... ellta 
Niedługo, na wiosne, za... 2 lata 


Ogłoszenie deklaracji ideowej 
nowego obozu politycznego płk. 
Koca nastąpi, jak stwierdzają 
agodnie wszelkie informacje, jesz- 
cze przed Bożym Narodzeniem. 
Deklaracja ta nie będzie zawiera- 
ła szczegółowych wytycznych pro- 
gramowych, a jedynie główne wy- 
znanie wiary polityczne. pod ha- 
slem: „Wszystko dla Państwa!" 

Odnośnie szczegółów organiza- 
cyjnych nowego obozu, trwa w 
dalszym ciągu wymiana zdań za- 
interesowanych czynników. Jak 
dotychcząs, mają zostać utworzo- 
ne kluby wojewódzkie i powiato- 
we. Duży nacisk przy doborze 
członków klubów ma być położo- 
my na kwestię moralnej fizjono- 
mii kandydatów. Istnieje tenden- 
cja, aby angażować jednostki 
przede wszystkim dotychczas nie 
skompromitowane politycznie, a 
kluby mają być dość nieliczne 
(kluby powiatowe po 10 osób). 


Pewnego rodzaju sensację sta- 
nowi projekt stworzenia oddzia- 
tów zbrojnych w miastach woje- 
wódzkich i powiatowych, z ko- 
mendantami na czele, W chwili 
obecnej rozpatrywana jest lista 
kandydatów na komendantów 
tych formacyj. 

W ten sposób nowa organizacja 
po przez kluby ma spełnić zada- 
nie wyłonienia elity, Zadanie to 
ma być rozłożone na dłuższy 
okres czasu do lat 2-ch. Dopiero 
po tym będzie powołane do życia 
stronnictwo polityczne o charak- 
ierze masowym, którego organa- 
mi wykonawczymi mają być two- 
rzone już teraz oddziały zbrojne. 
„Narazie wskazuje wszystko na 
to, że po długich wahaniach płk. 

' Koc zdecydował się na rozstrzy- 
gające posunięcia. Nie brak jed- 
nak, w dalszym ciągu sceptyków, 
' którzy poddają w wątpliwość za- 


|powiedź bliskiego ogłoszenia de- 


mac ETEN EW Og, N KORA) 


Chora na stole operacyjnym 


9-godzinne spóźnienie iekarzą 
Ubezpiecza.ni 


Ubezp eczalnia ciągle dostarcza no- 
wych dowodów lekceważenia chorych. 

Ostatnio mamy jeszcze jeden zna- 
mienny przykiad do zanotowana. Pa- 
ni M. D. zachorowała ciężko wskutek 
wrzodu formującego się w piersi. Roz- 
wój choroby postępował gwałtownie 
przy czym gwaltownie podnosiła się 
semperatura. 

Mąż chorej stwierdziwszy, łe stan 
chorej pogarsza się z godziny na go- 
dzinę, a gorączka podnosi sę do 40 
st. połączył się telefonicznie z Pogo- 
tewiem Ubezpieczaini na Solcu, żąda. 
jąc natychnuastowego przysiania je- 
karza. Odpuw.edziano mu, że lekarz 
będze dopero za cztery godziny. 
Wówczas mąż chorej kobiety, przed- 
sław:wszy grożny stan chorej zażą- 
dał podamia adresu któregoś z leka- 
rzy Pogotowia. Odmówiono mu, ©- 
św.adczają., >e w tej porze (godzina 
2 pp.) n.e ma nikogo z lekarzy, żad- 
aego adresu podać nie mogą. 


Wyrodn 


zamordowała T- 


W lasach okalających wieś Za- 
turce w powiecie horochowskim 
_ na Wołymiu, wykryto ponurą 
zbrodnię, W krzakach zagajnika 
znałeziono zwłoki dziewczynki 
pozgryzione przez wilki, które w 
tych lasach żyją dużymi stadam.. 
Na głęwie maleństwa siwierdzo- 
no rany zadane estrym nąrię- 
dziem. 

Dachodzenie ustaliło, żę są to 


który stwierdzitwszy konieczność na- 
tychmiastowe; operacji, przew.ózł cho- 
rą do prywatnej kliniki, gdzie operacji 
dokonano natychmiast. 1 

Lekarz z Pogotowia Ubezpieczaln 
zjawił sę około godzny 11-ej wieczo- 
rem, a więc w 8 godzin po wezwaniu. 

Niedhalstwo  ubezpieczalni w tym 
wypadku przybiera wprost tormy ka. 
rykaturalne. Wezwane o lekarza skie- 
trowano do Pogotowia, zątem do m 
stytucji, która powinna w wypadkach 
poważnych, jak wyżej omówiony, na- 
tychmiast dostarczać lekarzy. Spraw- 
rość Pogotow.a Uboezpieczalni wypa- 
dek powyższy ilustruje znakomicie — 
lekarz zjawia sę w 9 godzin po we. 
zwaniu, narażając chorą na tragiczne 
następstwa Bwego upÓźR. ENIA =-- | 

a kad g 


E 
letnią córeczkę 


zwłoki 7-letniej Heleny Rowiń- 
skiej, nieślubnej córki Leokadii 
Rowińskiej z Łucka. Dziewczynka 
ostatnio przebywała u dziadków 
na wsi, skąd matka zabrała ją pod 
pretekstem umieszczenia jej w o- 
chronca dla sierot w Łucku. 
A tymczasem wyniosła do lasu i 
tam zamordowała. Po dokonaniu 
zbrodni, Rowińską zbiegłą. Po- 
| szukuje ją polieja. 


aTh t 


a maik 


da pieniądze żydowskie 


wywoiywali awartury 


W mieście Kcyni kupcy miej- 
mowi, chcąc nie dopuścić żydów 
do handlu na jarmarku, wykupi- 
li wszystkie miejsca na rynku. 
Gdy w przeddzień jarmarku przy- 


wienia straganów, Podżegaczy 
ujęła policja, spisując protokuły. 
Przy czym sprawę skierowano do 
prokuratury. i 

Rozprawa odbyła się w Sądzie 


byli do Kcyni żydzi, nie było już | 
dla nich miejsca. Wówczas kup- 


Okręgowym w Bydgoszczy, który 


wać tłum do awantur i domagać | Wiktora Nowackiego pa 2 miesią 
się umożliwienia żydom rozsta- |ce aresztu. 
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PANI PRECES I S-XA 


Fowieść obyczai owa 


— Ja bardzo przepraszam, ja bardzo przepraszam — 
mruczał skonfudowany wielce Krówko. I zapłaciwszy szofe- 
rowi, poszedł za nią po krytych dywanem schodach do miesz- 
kania prezesowej. Ale miał w głowie wielki zamęt, zawsty- 
dzony był bardzo i niepomiernie plątały mu się nogi, 

Krówko nie wiedział po co go Aniołkówna zabrała z sobą 
i co ma u prezesowej da zrobienia. Jednak ona miała swój 
plan, który jej kazał tego oto kawalera wziąć z sobą «o pre- 
zesowej. Nie wątpiła mianowicie, że swą wymową potrafi 
Grywlewiczową przekonać o winie Poiaczkówny, iż zdoła 
wykazać wszechwładnej pani, że to zdrada, hańba, ohyda, 
że to kompromitacja, czyn antypaństwowy, ż2 pa'rzą na 
wszystko, organizacja, obywatele, państwo... Że pani preze- 
sowa, która patronuje Kobietom Pracującym Społecznie, mu- 
si zająć w lej sprawie stanowisko zdecydowane, bo opozy- 
cja — prasa... Że krótko mówiąc — skandal. 

A magister Krówko, lojałny i prawomyślny, posłuszny. 
pokorny i poważny słysząc, że tamta, to pogromczyni I zdraj- 
czyni, wywłoka, odżegna się od całej Polaczkówny i spraw 
jej wszystkich. Na placu zostanie tylko ona, Aniołkówna. 
I puduą sobie wzajem w ramiona, będzie szczęście i miłość 


J 
Pon eważ do godz. 7 wieczorem, a 
węc w 5 godzin po wezwaniu iekarz 
z Pogotowia Ubezpieczalni nie zjawil 
się, zaś star chorej wyrażnie się po- 
garszał, wezwano lekarza prywatnego, 


po przesłuchaniu świadków j po» | dowskich przez axademików. Rów 


ey żydowscy przekupili kilku bez-jlicjantów, skazał 2-ch bezrobot- | nież na rynku grupy studentów 
robotnych, którzy zaczęli nawoły |nych: Kazimierza Łukasiewicza i| nie dopuszczały kupujących Po- 


| 


klaracji ideowej nowego obozu. 
Przeszkody miały by wyniknąć 
stąd, że istnieje rzekomo pewna 
grupa, która juź teraz pragnie 
zorganizować masową partię po- 


iityczną, 
= "| 


| 


Związek Nauczycielstwa Pol- 
skiego zwołał -do Święcian (w 
wojew. wileńskim) zjazd jubileu- 
szowy, na który. przybyło około 
220 nauczycieli, a także wojewo- 
da wileński, płk. Bociański. 


wojnie decyduje nie tylko uzbrojenie, 
wyposażenie materialne wojska, gle 
przede wszystkim człowiek i jego 
duch. i 


serwuje więż, ten musi zauważyć dzia 


który zdobywa solne na WSJ coraz 
więcej zwoiensfków. W imię aii 
obronnych Państwa ocesowi temu 
nnieży  przeciwdzi ` Wprawdzie 
dziala uparat państwowy, ale akcja 
-3 nie wystarczą, tymbardziej, że wi- 
Jzłmy cały szer posunięć wladz, 
atóre  dzialajność agentur obcych 
uiatwiają. (Burza i sprzeciwy na sali} 


Przywilej dzieci 
żydowskich 


Np. rozmieszczenie szkół 


ne krzywdzące wież. W.każdym unia 


mia i kade dziecko żydowskie jest 
uprzywilejowane w stosunku do dzię- 
cka ze wsi, kióre ma szkołę niższych 
stopni. Podobne akty wywołują w 
świadomości ludu poczucie krzywdy i 
mieqawiść do pizedstawicielł władz 
państwowych, a tym samym do Pań- 
stwa Poiskiegoo To rozgoryczeme 
mas ludowych wyzysxują komuniści. 


Wieś płac 


giożną rzeczywistość polską. 
sze Diędy: 
groszem publicznym, za wyzysk kar- 
teki ł obcego kapilaiu za to, że wiel- 


czej nie są urzaczywisiniane; 
zę handei opanowały obce Żywioły, 
które go piuwadzą systemem rabun- 
kowym i spekulacyjnymt. Na nedzę w 
SZEZENEE| UBETAĘ ==" "RUSZAJ |. irca > 


Studenci w ieńscy 


|blokuią sklepy żydowskie 


W Wilnie doszło do zajść w 


—— ABE — WINY CODZIENNE 


Hamlet zdecydował się | 


"Z. N. P. oświadczył, że będzie wał | 


Humor, zdrowie — Ten posiada, 


|Kto BLIKLEGO CIASTKA jada 


„akioścć agentur wschodniego sgsiada, ' 


i 
i 
l 
| 
f 


steczku, w osadzie mamy 7-mio od- “adykainy. 


dzia4o c wszechaą Ul si ) 
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B. sekretarz BBWR 


Był szpiciem rosyjskim 


Sensacyjny proces w Lublinie 


któremu Błoński zarzuca zniesła- skiego. M. in. św. Krzewski stwier 


Przed Sądem Lubelskim toczy 
się sensacyjny proces z oskarże- 
nie prywatntgo kpt. Lisa - Błoń- 
skiego, b. kierownika sekretaria- 
tu BBWR w Lublinie przeciwko 
red. Adamowi Zajączkowskiemu, 


wienie w ulotce, wydanej przed 
wyborami do Sejmu, 

Świadkowie przedstawieni przez 
oskarżonego Zajączkowskiego, ze- 
znają obciążająco dla Lisa-Błoń- 


N.ebywały skandal w Swięcianach 


Bojówku nauczycieli przerywa nobożeństdo 


Go nato władze szkolne? 


du rOcpóczęto Osiry atak na du- dział się za walką z literaturą re- 
chowieństwo. Mianowicie prezes ligijną. 


czył z „ciemnymi siłami wstecz- 
nictwa i wychowaniem jezuica 
kim“, a także wyraził „potępienie 
zgniiej młodziezy akademickiej". 


Odrazu w pierwszym dniu zjaz Szereg innych mówców opowie- 
om "ÓW | 


N.- Świat 35 


Prąd narodowo radykalny zwycięży 

(Dokończenie ze Str. 1-25) | 

Jest czczym wyrazem, lecz treścią | miastach mamy jeszcze różne środki ŚCile nauczyciele 
przeżyć wewnęwznych, musi baczną | zaradcze — akcje pomocy, 


uwagę zwrócić na wieś, bo oną jest | Pracy it p. O nędzy wsi zapomina nieszporach złożono w zakrystii 
skaronicą sił żywotnych narodu. Na, się: 


6 reformy społeczne 


Za usuój kapitajisiycznego wyzy- 


grupy czy warztwy Ì tie z nienawióci 
klasowej, lecz przez s0Ldainośc naro- 
dową i dia dobra Narodu i Faństwa. 
Pokolenie nasze przejęte jest troską, 
co Fzaustwo Polskie ma dokonać, ku 
czemu nia naród prowadzić, | kto w 
Polsce nie ulegi obcym wpiywom, 
tem dąży da urzeczywistnien.a chrze: 
ścijańskiej sprawiedliwości, do stwo- 
rzenia w Polsce takiego ładu, który- 
by pociągał inne nmody swą silg i 
wariością moralną. 

Ten idealizm stwarzą warunki do 
wielk ego wzmożenia potegi POLSKI, 
Ludzi tak myślących jest legion, Wy- 


wszechnych jest wybitnie nlekorzyst. Starczy, aby się skrzyknęli | powsta- 


nie zwarty, silny- froot maradowo - 


Wszysikie siły Obcych agemus, kió- 
re u nas zbyt się rozwielmożnły, kið- 
se zbyt w.elkie wpiywy zdobyły, a 
wcięz są tajne nasiawione są ka roz- 
biciu tego, coraz wyraźniej zarysowu 
jącego się irontu Organrzacja narodu, 
jeśli ma się udać, musi byc wyrazem 
pizguien narodu i dążeń tegoż narodu. 


OPARTA WINNA BYĆ NA IDEACH, 


t 


| 
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kie zadania przebudowy  pospedare , SZCZEGÓLNOŚCI À 
za to. LENIA, WYCHOWANEGQ 


WYZNAWANYCE PRZEZ WIĘK- 


= Jeden jest jasny punkt w tym roz- SZOŚĆ POLAKÓW, IDEE rE — TO 
biciu —- oto większość Polaków za- RADYKALIZM SPOŁECZNY I SWIA 
czyna jednakowo mysleć į odczuwać LOMÓŚĆ NARODOWA, POLSKA 


MOŻE BYC TYLKO NARODOWA I 


Wi2s płaci dziś za wszystkię na- RADYKALNA, A NIGDY MICDZYNA 
za nadmierne szaiowanie RODOWA 


i KONSERWATYWNA. 
TU SĄ PRĄDY, KTÓRE NURTUJĄ 
w GŁĘBI DUSZ POLAKÓW A W 
WSROD POKO- 
JUż w 
NIEPODLEGŁE] POLSCE, 1 PRĄDY 
TE ZWYCIĘŻĄ. IM WCZEŚNIEJ, 
TYM LEPIEJ DLA POLSKI, 


Po tych słowach zułegła w Sej- 
mie cisza. Niewątpliwie sanacyj- 
ny Sejm, który przerywał pozłowi 
Bakonowi j głośno wyrażał sprze- 


związku z blckadą sklepów żŻy-| ciwy, zachowałby się Iractej, gdy 
by nie fakt, ża poseł Bakon jest 
inwalidą wojennym i kawalerem 
krzyża Virtuti Militari, który zdo 
był w r. 1920 jako 19-letni dowód 
ca kompanii. 


laków do straganów żydowskich. 
Policja spisała kilka protokułów. 


i rozkosz najwyższa, żadną rywalizacją nie zakłócona, a na 
końcu, jak w filmie amerykańskim — ślub. 
Tak oto roiła sobie panna Aniołkówna i uśmiechała się 
do swoich myśli i była pełna najlepszych nadziei. 

„Ale się zawiodła. 

Bo Grywlewiczowa dlatego właśnie, że skandal i rozgłos, 
że prasa i opozycja, że organizacja 1 obywalełe i państwo... 
ł że mniejszość narodowa, wśród której miała tylu przyja- 
ciół... postanowiła całą sprawę zatuszować. I winnych uka- 
rać, a męczęnniczkę, i ofiarę nieporozun:'cnia, wrócić do 
łask, nagrodzić, serce i współczucie okazać, 

Przyjęła też natychmiast Aniołkównę pełną nadziei 
i „Krówkę nieszczęsną” (tak go w duchu nazwała, patrząc 
na biedaka, jąkającego bez ustanku swoje: „Ja bardzo prze- 
praszam'...). I prowadząc w głąb salonu gości, od progu uża- 
lała się, jak toe p. Polaczkównę hbiedulkę ukrzywdzili. Że to 
niesłychane, i podłe i głupie. Że komisarz bałwan, policjant 
dureń, a panna Połaczkówna — ofiara. | że ona już użyła 
wszystkich swoich wpływów, wielkich protekcyj i możnych 
stosunków. Że tę biedulę natychmiast zwolnią, a obowiąz- 
kiem Kobiet Pracujących Społecznie, jest męczenniczkę ser- 
decznie i uroczyście powitać, serce okazać, współczucie wy- 
razić. Że dzisiaj w tym celu o godzinie 4 po poł. odbędzie się 
zebranie K. P. S. Ma też nadzieję, że p. Aniołkówna tam bę- 
dzie, jak również p. Krówko. Že to święty obowiązek, ko- 
nieczność. Że nawet ma pewność ujrzeć ich na tem zebraniu, 
że prosi, zaklina, chce, wymaga, żąda. 

Aniełkówna wyszła zgnębiona į ponura i na pierwszym 
rogu ulicy pożegnała Krówkę... 
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Fundusz księdzu 


) sku piaci wieś tak, Ka w nowieiach | 
Cężkie oskarżenie GR za BET" r SE 
4 b my Spa. n 
A co się dzieje na wsi?.. Kto ob- przeprowadzone, to mie dla klasy, 


.dzynarodówki z Moskwy, 


Wobec tych wystąpień, miejsco 
wy prefekt ks. Grams wygłosił w 
kościele kazanie, w którym potę- 
pił tych nauczycieli, którzy wal- 
czą z kościołem, wzywając równo 
cześnie wiernych do modlitwy za 


błądzących. Na wieść o tym kaza- | 
|niu biorący udział w zjeżdzie na- 
| uczyciele 


zwołaH nadzwyczajne 
zebranie, na którym wśród okrzy- 


dził, że ostrzegali go przed Błoń- 


jskim jako  konfidentem policji 
rosyjskiej. Św. Łukalski zeznał, 
żę Błoński należał do PÓW do- 


piero w r. 1917, a nie w 1915, jak 
sam utrzymuje, gdyż do tego cza- 
su był konfidentem rosyjskim. 
Św. Korczak, brat ś. p. Korczaka, 
wydanego w ręce policji rosyj- 


|] 


I] X-ty kupon WIELKIEGO 
KONKURSU nagród ABC 


Wyciąć i zachować! 


skiej przez Błońskiego, zeznał, że 


ków „Precz z Rzymem”, zagrożo. | brat jego mówił, że wydał go 


no księdzu zdarciem sutanny. 

Tego samego dnia, gdy ksiądz 
Grams wygłaszał podczas nieszpo 
rów kazanie, doszło do niebywałe 
go skandalu. Zgromadzeni w ko- 
przerywali 
okrzykami „precz“. Po 
memoriał podpisany przez 320 o 
sób skierowany de ministra o- 
światy, żądający usunięcia nau- 
czycieli, gorszących dzieci. 

Kiedy w trzy dni po tych wy- 
padkach ks. Grams rozpoczzł leks 
cje religii w miejscowej szkole, 
kierownik szkoły, Antoszczuk z2- 
wiesił go w czynnościach bez pò 
zania motywów. 

Dla ilustracji nastrojów panu- 
jących na zjeździe warto przyio- 
czyć fakt, że po zakończeniu o 
brad tczestnicy na towarzyskim 
zebraniu słuchałi przez radio mię 
a gdy 
obecny przy tym starosta zapro- 
ponował zmianę „rozrywki“, zes 
brani odópiewali „O cześć wam 
panowie magnaci", oraa „Czer. 
wony Sztandar”. ` 


je oap | 


Błoński, gdy opuścił więzienie, 
obaj postanowili zemścić się na 
Błońskim, którego pobili w ogro- 
dzie Saskim w Lublinie, zrywając 
mu naszywki rosyjskiego mundu- 
ru uczniowskiego. Według zeznań 
świadka, Błońskiego nazywano 
powszechnie „szpiclem”. 


Inni świadkowie stwierdzili, że 
pewnego razu Biofński został wyw 
rzucony z uroczystości urządzonej 

| poniarzną przez młodzież nie 
podległościową, po chwili powró” 
cił on z Żandarmam! i wskazał, 
kogo należy aresztować. Oskarże- 
ny Zajączkowski stwierdził, że 
otrzymanie stopnia oficerskiego 
zawdzięcza Błoński podaniu fał- 
szywych danych do ewidencji. 


Świadkowie przedstawieni przez 
Lisa - Błońskiego albo nie zeznar 
ją wcale, albo wyrażają o nim jak 
najlenszą opinię, zibo też zała” 
mują się w swych zeznaniach, w 
razie pytań strony przeciwnej, 
zeżnając raczej na niekorzyść 
Błońskiego, Rozprawa trwa, T 

WRA 


Notowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA ` 


Dewlzy: Holandia 288.90; Berlin 
(sprzedaż 212.78, kupno 211.94); Bru- 
ksela 89.45; Udańsk (sprzedaż 100,20, 
kupne 99.80), Kopenhaga 116.25; Hel- 
singfors (sprzedaż j1.ąż, kupna 11.46); 
Londyn 26.03; Nowy Jork 530 i jedna 
czwaria; Nowy Jork (kabe!) 5.38 I 
pół; Osi» 130.75; Paryż 24.77, Praga 
18.76; Sztokholm 134.20; Zurych 
121.36; Wiedeń (sprzedaż 99.20, kup- 
no 98.90). 


Papiery procentowe: 7 proc. poź. 
stabilizacyjna 47200, kupon od 1.006 
dol. zł. 65.60: 3 proc. poż .prem. inw. 
i em. 65.00, I em. n4.75; 5 proc. kon- 
wersyjns -~ 52.00; 6 proc! poż. dolar. 
67.06 — 66.50 (w proc.); 4 i pół proc. 
L. Z. ziemskie seria V 45.00; 4 i pół 
proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred. Se- 
ria L. 43.50; 5 proc. L. Z Warszawy 
(1933 r.) 54-00 — 53.50 — 53.75; 6 
proz, oblig. m. Warszawy 6 em. 59.75. 


Akcje: Bank Polski 109.50. 


z r. 1925 (Dillonowskay 70.50 — 70.00 
(w proc.) 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


| Puzenica jednolita 25.50 — 268.08, 
pszenica zbiorowa 2450 — 25.59, ży» 
ito akeportowa 19.00, żyto 1 nt. 
119,25 — 19.50, żyto II st, 19.00 — 
119.25, owies eksportowy 10.75 — 
17.00, owies I st [6,25 — 16.75, œ 
wies ll st. 15.15 — 16.25; jęczmień 
|browarny 25.75 — 26.75, jęczmen I 
st. 22.25 — 22.75, jęczmień II st 
21.50 — 22.50, jęczmień III st. 18.50 
—20.00, groch polny 21.00 — 22,00, 
19.00 — 19.50- luszka 1950 — 
21.50, mbin niebieski 8.00 — 9.00, tu- 
hin żółty 1309 — ]3.50; rzepak zimo- 
wy 1 letni 44.00 — 4500, mąka pszem 
na l gat. 42.00 — 4300, maka pszęn- 
na I gat. 42.50 — 43.50, make pszen= 
na II gat. 41.00—42.00, mąka żytnia 
1 gat. 41.25 — 42.25, mąka żytnia 
II gat. 39.25 — 40.25, maka żytnia 
gat. 37.75 — 39.75, otręby pszenne 
13.00 — 13.50, otręby żytnie 12.59— 
18.00, mak niebieski 71.00—73.00, ko- 


hiczyna czerwona b. kan, 85.00 == 
poż. konsolidacyjna (odcinki więk- | 100.00, koniczyna czerwona b. Man. 
sze) 50.63 — 51-00 —- 50.75 (odcinkilo czyst, 97 proc, 115.00 — 125.00, ko 
drobne) 49.25 — 49.00 — 49.25; 3|niczyna biała 90.00 — 110.00, kuchy 
proc. renta ziemska (odcinki po 1000 | iniane 20.00 — 20.50, ziemniaki jadał 
zł.) 61.60 — 63.00 (po 500 zł.) 74.00: |ne 3.50 — 400. Ogólny obrót 2180 
pożyczki dolarowe: 8 proc, pożyczka, Żyto 525. Usposobienie mocniejsze. 


W obrotach przywatnych: 4 proc. 


W gabinecie nadkomisarza. Rogala, przodownik, brał 
burę. Nadkomisarz siedział za biurkiem i bijąc pięścią w stół, 
krzyczał wzburzony, błyskając groźnie białkami oczu. 

— Mam prawo od przodownika żądać w służbie inteli- 
goncji, do diabła! Komenda awansuje na przodowników tyl- 

© inteligentnych policjantów. Nieinteligentni przynoszą 
służbie zło i szkodę. Do paki, psiakrew! Nie myślę przez was 

' chag nagan i niezadowolenia komendanta. Dureń jesteś- 
cie, rozumiecie? 

— Tak jest, panie nadkoinisarzu, — prężył się służbiście 
przodownik. 

— Zwolnić natychmiast Polaczkównę i tego Karczmąr« 
czyka. 

— Tak jest! 

Po wyjsciu przodownika, nadkor.:sarż Mogalą zwrócił 
się do siedzącego za drugim biurkiem komisarza. porzucił ton 
służbowy i groźny. 

— Stasiek! Czy to nie można oszaleć? Co winien ten bied- 
ny przodownik? Pyskowała baba na policjanta, to ją zam- 
knęli. Mieli rację. Jabym to samo zrobił. Go mnie jej ordery 
obchodzą ? Ordery ją zwalniają od obowiązku posłuszeństwa 
względem władzy? Niechby posiedziała. A tu niewolno — 
powiadają mi. Dzwonią mi tu od rana z awanłurami o ba- 
bę: minister, komendant i prokurator. Grożą nii i konse- 
kwencjami straszą. Diabii z taką służbą! Roboty mam po 
uszy, tych studentów trzeba przed upływem 43 godzin prze- 
słuchać, a tu mi o babę historię wyprawiają! Przesłuchajno 
tego Ćwieczka, te zdaje mi się, główny psowodyr. 

PEAT ” Den) 


z -Nr. 346 


Polemika 


W „Słowie" p. Cat.Mackiewicz 
daje taki program reformy rol- 
nej: i; 

Kraj wymaga poważnej reformy 
rolnej. 

„Polegać ona powinna nat 

1) parcelacji 

2) wykupie guspodarstw karłowa- 
tych 

3) przeniesieniu możliwie dużej 
części ludności ze wsi do miast į mia 
steczek na miejsce ludności żydow- 
«kiej, którą należy skierowywać na 
awmigrację 

4) na stworzeniu majoratów chło- 
pskich, 


Seim nie posiada 
autzrytetu 


Polityk w „Gońcu Warszaw. 
skim* tak ocenia sejm Obecny: 

Dzisiejszy Sejm jako namiastka 
reprezentacji narodowej należy do 
świata fikcyj i pozorów. — jest tyl- 
ko „tak jakgdyby Sejmem“, a więc 
instytucją, pozbawioną tego mini- 
mum autorytetu, które w życiu pu- 
blicznym stanowi niezbędny wńsru- 
nek owocnej i skutecznej działalnoś: 
e. Obecny Sejm nie posiadz tego au- 
torytetu ani w stosunku do rządu. 
ani w stosunku do społeczeństwa. 

W tych warunkach nie może być 
mowy ani o współpracy rządu ze 
społeczeństwem kiorego reprezentacją 
bywają normainie parlamenty, ani 
tym bardziej o realizowaniu tak sil- 
nie w ostatnich czasach akcentowane 
go hasła „zrastania się państwa z 
narodem. 


Un.wersytet żydowski 


„Nasz Przegląd" spokojnie dy- 
skutuje podniesiony przez nas 
projekt osobnego uniwersytetu ży 
dowskiego. Uważamy to za duży 
postęp. Stworzenie uniwersytetu 
żydowskiego, oczywiście za ŻY” 
dowskie pieniądze pod waruu- 


kiem, że żydzi nie będą mieli pre, 


tensji, ani do wykładania, ani do 
uczęszczania na uniwersytety 
polskie. 

Fakty są najlepszym nauczy» 
cielem. Niedługo nastąpi czas, że 
żydzi zaczną dyskutować na te- 
mat, wiele żydów ma wyemigro- 
wać z Poiski, upierając się, że mo 
że ich wyemigrować połowa, ale 
broń boże nie więcej. 

Aż wreszcie fakty doprowadzą 
do tego, że wyemigrują wszyscy. 
Dokąd? A niech o to Się martwią 
żydzi, a my im możemy tylko ału 
żyć życzliwą radą. 


Od szeregu tygodni — można 
l tak powiedzieć bez żadnej przesa- 
dy — myśli całego świata biegną 
|ku Madrytowi, Bo rozgrywa się 
tam nie tylko jeden z najważe 
niejszych epizodów wojny domo- 
wej w Hiszpanii, lecz również 
krwawy bój o to, czy światopo- 
gląd bolszewicki ma rządzić, czy 
też idea narodowa. 


Gen. Franco liczył 
na poddanie się Madrytu 


Poszczególne momenty walki 
powstańców o Madryt stanowią 
nowe karty ich bonaterstwa, kió 
're w danym wypadku jest tym go 
dniejsze uwagi, że przecie woj» 
na toczy się nie na terenie nie- 
przyjacielskim, lecz o stolicę wła 
snej ojczyzny. 

Dziś można już to powiedzieć, 
ze przystępując do akcji zdoby- 
wania Madrytu, generał Franco 
nie lczył się z możliwością tak 
długiego oporu ze strony czerwo- 
uych, Wierzył w to, iż rząd ma: 


drycki którego sprawa jest prze”. 


cie przegrana, oszczędzi Hiszpa- 
nii tej wielkiej rany, jaką byłoby 
zniszczenie etolicy, į ustąpi z niej 
"po paru najdalej tygodniach. 
Te nadzieje zawiodły. Czerwoni 
rzucili wszystko na kartę, bo dla 
ludzi, którzy bez chwili wahania 
skazywali na Śmierć tysiące nie- 
winnych ludzi, obrócenie pięknes 
go, prawie milionowego miasta w 
gruzy jest sprawą bez znaczenia. 
A zabytki, bezcenne skarby sztu- 
ki, nagromadzone tak licznie w 
Madrycie? 1 to dla czerwonych 
nie jest argumentem w kierunku 
oszczędzania miasta, boć przecie 
w ciągu czterech przeszło miesię- 
cy walk puścili 4 dymem tyle 
świątyń, klasztorów, muzeów i 
zamków, że nie wolno było wie- 
rzyć, iż cofną się nagle z raz 0» 
branej drogi w obliczu świętości 
zabytków w samym sercu kraju. 


To nie jest cbiężenie 
I dlatego walka o Madryt trwa, 


„a "są KAR p l 


Kolce bez cóż 
Kiedy u nas? 


Prasa donosi, że 

Zarząd miejski w Sonnenburg wy: 
znaczyi osobne miejsce na stragany 
kupców żydowskich w czasie odby- 
wającego się tam jarmarku W od. 
powiedzi na to żydzi 
wstrzymali się w ogóle 
od udziału w jarmarku. 

W Polsce jest jednak zupeł- 
nie inaczej, Żydzi pchają się 
nagwałt na wszelkie jarmar- 
ki, mimo niedwuznacznej po- 
stawy społeczeństwa rol --e- 
go. Może więc wyznaczenie 
im osobnych micjsc na tar- 
gach spowoduje, że się obra- 
żą. Nie mielibyśmy nie prze- 
ciwko temv. 

Trzeba spróbować. 


Dobrze jest siedzieć 


z żydami! 

Cała prasa łydłacka (za 
wyjątkiem Dziennika Popu- 
larnego) oburza się, Że uicy- 
biskup Jatbrzykowski popart 
żądanie schludnej młodzieży 
polskiej niesiedzenia obc): za- 
pchlonych żydów. 


A wiaśnie Jaibrzykowski 
żyje tylko dzięki tem", że 


siedział razem z żydem! 
pieją zapchlone organy. 

I opowiadają nasiępr,zcą 
bzdurę: 

W 20-stym roku biskup 
łomżyńsi:i Jałbrzykowski z0- 
stał w Łomży przez belszewi- 
ków wtrącony dc więzienia. 
Wyjątkowo, przez omyłkę za- 
pewne, zamknęli bolszewicy 
ież Flataua, Otóż biskup po- 
padł w depresję i jedynie dłu 
gie rozmowy z odważnym jak 
nosorożec Flatauem podirzy- 
mywały go na duchu. 

Bolszewicy postanowili bi- 


skupa rozstrzelać, przyszli 
wywlec go z celi. Wówczas 
Flatau rzucił „ię na czerwo- 


nych zbirów i naprzód uczo- 
nymi argumentami, potym ta 
rzaniem się u nóg siepaczy | 
całowaniem ich po rękach, 
wresz'ie  drapan'em, kysa- 
niem i wierzganiem tyle za- 
jął czasu. tak odwlekł egze- 
lucję, że — stał się cud nad 
Wisłą, nadeszli Polacy z cd- 
siaa, uwolnili Łemżę, bisku- 
pa i Flataua... 

Trzeba mieć macę w głowie 
by takie bajdy pieść. (k.). 


Daj Muszkatenbiitowi 
gr. ędę... 


„Dziennik Popularny" użala 
się na nas, że uważamy go za 
organ „żydo = komuny”. Ww 
oświadczeniu redakcji czyta- 
my: „Robotnik* jest dla nas 
organem bratnim. W dalszym 
ciagu redakcja zarzuca nam 
szantaż. 

Jaki szantaż? My od orga- 
nu p. Muszkałerbliita niczego 
nie chcemy. Jesteśmy wobec 
wydawcy tego pisma usposo- 
bieni liberalnie, postżpowo, 
wolnościow* i demokratycz- 
nie, czego dowodem choćby 
fak*, że w jednej z Naszych 
ilustracyj proponowaliśmy, 
by z Polski, jako ostatni żyd, 
opuszczający Polskę, wyje- 
chał właśnie p. Muszkaten- 
bliit. 

1 za to.. szantaż? 
Przypomina się stare przy- 
słowie: Daj Muszkatenbliito- 
wi grzędę. jeszcze wyżej się- 


Uważaj ie na kolegę 


redakcyjnego! 

Współpracownik „Diennika 
Popułarnego" opisuje z poli- 
towaniem jak studenci - na- 
rodowcy, zamknięci w celi 
na Daniłowiczowskiej, marl- 
wili się tym i byli „ nie w swo 
im sosie“. 

Studenci siedzieli za bloka- 


dę, siedzieli poraz pierwszy. 
Naliomiast współpracownik 
Popułarniaka pisze 0 swoim 


aresztowaniu: „tak się złoży- 
to, że znów...", potem opowia- 
da kogo widywał w tejże celi 
onegdaj, kogo miesiąc temu, 
a kogo przed paru laty... 
Wynika, że owo indywidu- 
um częściej siedzi w pace niż 
w redakcji. Za cz? Socjadiś': 
ostatnio zachowują się pr”ecie 
spokojnie, więc nie za polity- 
kę? Sympatyczny wsp ':pra- 
cownik. (k.). 


Rana ZEE WENA KOWONICYO! AKEEIRORZ PRIZEE CWE LTJECZJ TJ RDZ 


Ża zł. 2.30 poż 


nych“, 
éciem do pracy. 


osobiście, pisemnie lub tełefoni 


nej strony nie miały dotąd żadne 
go wpływu na jego losy, Walka 


ta nie jest narazie jeszcze obięże dziej jeszcze roznamiętniło Sowie i fiar, trwać będą. A jednym z 
O oblężeniu bo: | ty i lewicowe elementy we Fran-. najbliższych epizodów tych walki] 
będzie dążenie powstańców do od |] 


niem: Madrytu. 
wiem mogłaby być mowa jedynie 
wówczas, gdyby powstańcy byli 
'w stanie otoczyć stolicę całkos 
wicie. Takie jednak zamknięcie 


Madrytu było niemożliwością, 
przynajmniej w warunkach do- 
tychczasowych, gdyż pierścień 


wojsk powstańczych, któryby dą- 
żył do zamknięcia dosiępu do 
stolicy od sirony Katalonii, czyli 
od wschodu, byłby stale narażony 
na zaciekłe ataki na swoje tyły. 
| To też Madryt jest od wschod- 
niej strony otwarty, otwarty o 
tyle, że mógł dotąd wysłać tą 
|drogą około połowy swej ludnos 
ści, bo ponad trzysta tysięcy © 
sób, a jednocześnie korzystał z 
tego dla zdobycia posiłków, które 
płyną głównie właśnie od wscho- 
du. 


Po uznaniu przez Włochy 
i Niemcv 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Dlaczego walki © Madryt trwają?, 


x wycdatna pomoc sowiecka 
ułatwia czerwonym przetrwanie 


a doraźne powodzenia tej czy in-| wdzie jego prestiż nietylko w oe | wodować groźne 


czach świata, ale i we własnej 
ojczyźnie, lecz jednocześnie bar- 


cji. Ta okoliczność przyczyniła 
się bardzo do spotęgowania oka- 
zywanej dotąd stale czerwonym 
pomocy, to też nietyko dowódze 
two obrony Madrytu spoczywa w 
„pewnych* rękach, lecz nawet w 
szeregach walczących bardzo li- 
cznie są reprezentowani  żołnie- 
rze i oficerowie sowieccy. 

Napływają oni wciąż, bo środ- 
ki, które posłużyły do ewakuowa- 
nia Madrytu tysięcy mieszkań- 
ców, wyruszających przecie nie 
bez części dobytku, mogły być w 
drodze powrotnej użyte do dowie- 
zienia oddziałów wojskowych i 
materiału wojenengo. Dziś czer- 
wony Madryt posiada go w obfl» 
tości. 

Chociaż więc generał Franco 
zdaje sobie z tego wszystkiego 
sprawę, nie może dziś zmienić 
planu kampanii, gdyż rozlużnie- 
nie pierścienia, którym pragnie 


| Uznanie generała Franco. jako; zdusić czerwonych w stolicy, mò- 
szefa rządu hiszpańskiego przez głoby «bardzo poderwać wiarę 
Włochy j Niemcy podniosło wpra. powstańców w własne siły i spo- 


Rozmowy polsko -n emieckie 
o traktat handlowy 


natraf.ają na trudności 


Prowadzone od dłuższego czasu 
polsko.niemieckie rokowania han 
dlowe toczą ' się nie bez tarć i 
trudności. Obecny traktat handlo 
wy wygasa z dniem 31 grudnia i 
przed tym terminem musi być za- 
warty nowy układ na rok 1835, 

Doświadczenia roku bieżącego 
nie budzą zbyt optymistycznych 
widoków na rozwój polsko - nie- 
mieckiej wymiany towarowej. U- 
kład dotychczasowy przewidywał 
na rok 1936 obroty wzajemne na 
sumę 175 milionów złotych. 
Tymczasem już obecnie wiadomo, 
że obroty te nie przekroczą 120 
milionów „złotych. 

Trudności, jakie się zaznaczyły 
w dotychczasowych  pertraktae- 
jach o nowy układ, dotyczą prze- 
de wszystkim kwestii kontyngen: 
towych. W lipcu 1937 wygasa 
konwencja górnośląska į tym sa- 
MEET a mt 


mym ustaje oparta na tej kon- 
wencji śląsko-niemiecka wymiana 
gospodarcza. Nowy układ handlo- 
wy musi zatem od lipca 1937 prze 
widywać również kontyngenty dla 
wymiany handlowej Górnego $lą- 
ska z Rzeszą niemiecką. Kontyn- 
genty te muszą być pomieszczos 
ne w ogólnych ramach traktatu 
handlowego między Polską i 
Niemcami. 

Na przebieg pertraktacji o no- 
wy układ handlowy nie pozostają 
bez wpływu rokowania o tranzyt 
niemiecki przez Pomorze. 


. nych, Był wśród nich naczelny 
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załamanie psy» 


chiczne. I dlatego walki o Madryt | § 


| trwają, choć pochłaniają tyle o 


cięcia stolicy od wschodu. 


Niezwykła zaciekiość 
O zaciekłaści walk daje nam 
| pewne pojęcie korespondencja w 
| „Echo de Paris" w numerze z 27 
i listopada. Podaje . ona opis wy- 
| prawy kilkunastu dziennikarzy 
zagranicznych na front podstołe- 
| czny. 

Było nas — pisze korespondent 
|-- kilkunastu, a grupka trzech 
hiszpanów spóźniła się nieco, z 


, powodu trudności komunikacyj» 


| redaktor „Heraldo de Aragón“ 
i Gdy podjechaliśmy do Casa del 
. Campo, walka była bardziej zażar 
Ita, niż kiedykoiwiek. Ukryliśmy 
i swe samochody, a sami w tyra- 
liery posuwaliśmy się ku rzeczce 
| Manzanares. Kule gwizdały bez 
| przerwy, lecz mimo to wciąż par- 
lifmy ku przodowi, pragnąc wła- 
snymi oczyma dojrzeć rzeczkę i 
mury miasta. Chcieliśmy też Zo» 
baczyć most Segovia, przy któ- 
rym trwają bezustanne walki. 

Nagle jednak kule sypią w na” 
szym kierunku nietylko od stro- 
ny Madrytu, lecz i od strony prze 
ciwnej. Nie rozumiemy, co się 
stało, zmykamy też ca tchu do 
bezpiecznego punktu. Ale kule 
gwiżdżą coraz silniej, pociski par 
dają dokoła nas. Oficerowie pow- 
stańczy każą nam zaraz wracać 
do samochodów. 

Tam sprawdzamy listę i oka- 
zuje się, że brak dwu kolegów — 
dziennikarzy francuskich. Odgło- 
sy walki są coraz potężniejsze, 
lękamy się więc, że obaj zaginie: 
ni są bez wyjścia. Dopiero po 
dwu godzinach przychodzą obaj 
ze strony, 3 której najmniej spo- 
dziewaliśmy się ich. a mają miny 
takie, jakby co dopiero urwali się 
g szubienicy. ; 

Madryt płonie w dzień i w- no- 
cy. Unoszą się nad nim niezdro- 
we opary i gazy oraz dymu. Pios 
ną całe nieraz dzielnice, a w oko 
licy wspaniałege zamku królew- 
skiego widzieliśmy w dwu aż miej 
sceach wielkie kłęby ognia i dy- 
mu. Dokoła wielkiej centrali te- 
łefonicznej kłębi się również dym 
i czerwone języki. 


Rozstrzeliwują 


nawet dziennikarzy 

Gdy wreszcie, zdala od frontu, 
siadamy tego dnia do obiądu, 
dowiadujemy się, że ów Raczelny 
redaktor „Heraldo de Aragon" 
wpadł w ręce czerwonych. Przez 
cały czas powstania bronił on 
żarliwie sprawy obozy narodowes 
go. Tego dnia pomylił drogę i 
zamiast do mostu, skierował się 
ku czerwonym. Tego samego 
dnia został rozstrzelany, o CZym 
oznajmiło radio barcelońskie. Los 
czterech jego współtowarzyszy 
nie będzie napewno godny zązż* 
drości, ale nic o nich dotąd nie 
(św 


J. W. 


Komintern na Pomorzu 
Zuchwały napad na zebranie 


W dniu 27 ub. mies. odbyło się 
w Grudziądzu zebranię rodziców 


Pierwsza partia w bezpartyjnym Sejmie 
„Naprewiacze” pod newą firmą 


W czasie wtorkcwych obrad 
sejmowych został zgłoszony przez 
posła Nowaka z grupy „naprawia- 
czy”, którą teraz nazywa się 
„Związkiem działaczy  spolecz- 
nych", wniosek, aby inicjatywa 
ustawodawcza przysługiwala rów- 
nież i pewnym grupom, a nie jak 
dotychczas ( w myśl nowego pa- 
nasławkowego regulaminu) tylko 
poszczególnym posłom. 


ytex I wygoda 


Pożytkiem dla każdego jest czytanie „ABC - Nowin  Codzien- 
Wygodą jest otrzymywanie pisma do domu rano, przed wyj- 


„ABC“ zaprenumerować moŻżnaw Kantorze AJ. Jerozolimskie Ba 


cznie 7.27.33 i 809.33. 


Wniosek ten wiąże się z utwo- 
rzeniem również we wtorek, gru- 
py parlamentarnej pod nazwą 
„Związek Działaczy Społecznych". 
Polecila ona swemu prezydium 
nawiązanie kontaktu za wszystki- 
mi ugrupowaniami  dmisiejszego 
Sejmu, stojącemu na gruncię de- 
mokracji społecznej. Mamy więc 
do czynienia z usiłowaniam! wy” 
tworzenia w bezpartyjnym Sej- 
mie nowej partii, a nawet ożywie- 
nia tradycji bloku większości. 

Ogólne  zaciekawienie budzi 
fakt, jakie losy spotka wniosek 
posła Nowaka. Ideą przewodnią 
obecnego Sejmu miał być jego 
indywidualizm. Temu jednak 
przeczy obecny wniosek posła No- 
(waka: 


katolickich. Tłumnie zebrani w 
olbrzymiej sali „Tivoli“ rodzice 
gorąco protestowali przeciwko 
bezbożniezym wystąpieniom kilku 
nauczycieli grudziądzkich Na 
zebranie to napadła bojówka KO- 
munistyczna, złożona z około 50 
osobników. Bojówka ta była b. 
debrze uzbrojona w rewolwery, 
kastety i łomy żelazne. W wyniku 
napadu na sali padli ranni i cięż 
ka pokaleczeni. Zajście zlikwido- 
wała policja. r 

Wdrożone zostało dochodzenie 
w celu wykrycia winnych. W 
najbliższych dniach  społeczeń: 
stwo katoliekie Grudziądza ma 
zaprotestować uroczyście przeciw 
ko rozzuchwaleniu bojówkarzy 
komunistycznych. 

Mamy nadzieję, że władze po- 
licyjne energicznie wezmą się do 
likwidowania zuchwałych napa- 
dów żydo - komuny. 


Jo jest tak: 


żasłużony cudzoz'emiec 


„Robotnik* w osokie p. Nie- 
działkowskiego, oburzył się na nas 
niesłychanie za to, żeśmy nazwali 
adw. Berensona żydem. W tyniże 
artykule p. Niedzialkowski pod- 
kreśla ogromne, jego zdaniem, 
zasługi, jakie ma dia ruchu go- 
cjalistycznego przed wojną. 


Nie będziemy obecnie dyskuto- 
wali, jakie są zasługi ruchu so- 
cjalistycznego przed wojną, a w 
szczególności jakie są zasiugi Le- 
cna Berensona. Przyjmijmy na 
wiarę ze słów „Robotnika“, że sa 
cne bardzo duże, Czy z tego ma 
wynikać, że Berenson koniecznie 
musi być Polakiem? 


Wiemy doskonale, że w powsta- 
niach polskich brali udział cu- 
dzeziemcy i niejednckrotnie odda- 
wali Polsce bardzo duże uslugi. 
Niekoniecznie jednak trzeba bylo 
ich wszystkich uważać za Pola- 
ków. Jeśli zaś chodzi o żydów, to 
tu nie wierzymy w możliwość asy- 
milacji w ogóle. Dlatego w naj- 
lepszym razie możemy nazwać p. 
Berersona zasłużonym dla Polski 
eudzozięmcem, 

Ale warto jednocześnie przy 
pemnieć innego, zasłużonego dla 
ruchu socjalistycznego, a więc 
niewątpliwie — wediug zdania p. 
Niedziałkowskiego — również i 
dla Polski, według nomenilatury 
p. Niedziaikowskiego „Polaka“ — 
Mendelsona. Otóż, jak wiadomo, 
ten „socjalista polski“, ba, c 
więcej, jeden 2 teoretyków „socja- 
lizmu poiskiego', pod koniec ży- 
cia został syjonistą. A więc w dzi- 
siejszych warunkach. zdeklarowa 
nym wrogiem Polski. Jakież wię: 
gwarancje mamy, że p. Berengo: 
nie zostanie ayjonisią? 


Komintern na Zzcha*zie 

Donosiliśmy już, że siedzib: 
Kominternu ma być podobni 
przeniesiena do Barcelony. Ozna- 
cza to, że uwaga międzynarodów- 
| ki komunistycznej bylaby zwróco 
ina przede wszystkim ra Europę 
Zachodnią. że pierwszym etapem 
światowej rewolucji miałaby być 
ohok rewolucji hiszpańskiej, re- 
wolycja we Francji i w koloniach 
francuskich oraz wzmożenie pra 
cy komunistycznej w Niertczęch 
i we Włoszech. 
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Fakt ten oznaczałby jednocze- 
śnie również zaostrzenie się sto- 
sunków  międzynarsdowych ne 
Zachodzie, wywoiane większą; 
aktywnością Kominternu. Miałby 
on ułatwić działalneść w tyci. 
krajach przez oddzielenie ruchu 
komunistycznego od bslszewic 
kiej Rosji, coby dawało możność 


| 


, agitatorom komunistycznym ukry- 


wać swój związek z dzisiejszym 
państwem rosyjskim. 


Podróżuj samolotem 


Str. 4 


Małżeństwa w rodzinach panujących Akademia rabinów wyłudza pieniądze 


Jak odbąd 


zie się Ślub Ks. Julianny? 


Pogłoski o małżeństwie króla Belgów 


Ustalone już definitywny pro- 
gram uroczystości, które odbędą 
się w związku z małżeństwem ho- 
lenderskiej następczyni tronu ks. 
Julianny. Ślub cywilny odbędzie 
się 19 grudnia, a kościelny 7 stycz 
nia. 

Holenderska królowa nie przyj- 
mie udziału w uroczystym pocho- 
dzie do hagskięgo ratusza, gdzie 
cdbędzie się ślub cywiiny. Będzie 
ona oczekiwała w pałacu królew- 
skim na powrót nowożeńców. Na 
placu przed pałacem 400 uczest- 
ników królewskiej orkiestry wo- 
jennej będzie wykonywać utwory, 
zaczerpnięte z repertuaru naro- 
dowego, gdy nowożeńcy ukażą się 
na balkonie, konni heroldowie 
przy dźwiękach fanfar będą ogła- 
szać mieszkańcom poszczególnych 
dzielnie o dokonanym ceremo- 
niale. 

W czasie ceremonii ślubu cy- 
wilnego, nad ratuszem będą prze- 
latywać eskadry samolotów wo- 
jennych. Wszystkie dzwony w mie 
ście będą dzwoniły, a artyleria da 
szereg honorowych strzałów. W 
międzyczasie od 19 grudnia do.7 
siycznia we wszystkich teatrach 
i kinach stolicy odbędą się uro- 
czyste przedstawienia. 

24 grudnia w Ogrodzie Zoolo- 
gicznym odbędzie się „Święto 
dzieci“. Wszyscy uczniowie szkół 
haagskich otrzymają prezenty. 
Co wieczór w 18-tu haagskich 
świątyniach odbywać się będą re- 
ligijne koncerty. 7-go stycznia bę- 
dzie urządzona wspaniała ilumi- 
nacja, która stanie się kulmina- 
cyjnym punktem uroczystości. W 
tym dniu księżniczka Julianna 
uda się ze swym narzeczonym do 
kościoła po przez szpaler człon- 
ków poszczególnych towarzys:w i 
cerganizacyj społecznych. 

W Brukseli ukazało się urzędo- 
we zaprzeczenie wersji o mającym 
nastąpić małżeństwie króla Leo- 
polda III z księżniczką Adelaidą 
Habsburską. Pamięć króla o zmar- 
łej Astrid jest jeszcze zbyt świe- 
ża. Prawie codziennie młody król 
na kolanach modli się przy jej 
grobowcu. Z drugiej strony 
nie istnieje potrzeba ` podobnego 
małżeństwa z punktu widzenia 
interesów państwowych, gdyż 
Belgia jest państwem konstytu- 
cyjnym, w którym król panuje 
ale nie rządzi, a całą władza wy- 
konawcza jest w rękach rządu. 
Po trzecie — odpadają względy 
dynastyczne, gdyż król posiada 
z pierwszego małżeństwa troje 
dzieci: księżniczkę Józefinę Karo- 


Z sali koncertowej 


Zofia 


Godlewska 


linę i wielkich książąt: Boduena 
i Alberta. i 

Co prawda, w pewnych sferach 
chcianoby ożenić króla, gdyż za 
bardzo interesuje się on bieżącą 
polityką i okazuje wiele sympatii 
ruchowi  reksistów (belgijski 


ruch narodowo - radykalny). Być 
może małżeństwo odsunęłoby go 
od polityki. Ale i te obawy są 
przesadzone. gdyż Leopold HI, 
zgodnie z tradycją swej dynastii, 
zamierza zostać nadal królem 
konstytucyjnym. ' 


Karoca ślubna ks. Julianny i ks. Bernholda 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nr. 346 Sa 


od wielu ofiarodawców = Polaków 
Sensacyjne informacje naszego Czytelnika 


Jeden s naszych Czytelników 
nadsyła nam list następujący: 

Szanowny Panie Redaktorzel 

Do użytku WPana Redaktora po- 
zwalam sobie podać następujące 
fakty: 

Podczas jednej z podróży w spra- 
wach propagandy iurystyki dnia 21 
fistopada b. r. przypadkowo natrafi- 
łem w Pabianicach na następujące 
zdarzenie. 

Otóż w Lublinie buduje się akade- 
mia żydowska i jak się okazuje, roz- 
syła ona po całej Polsce akwizytorów 
w osobie rabinów i ich szamesów. 
Chodzi taki rabin z szamesem od fir- 
my do firmy i zanięcza dyrektorów 
godzinnymi nieraz molestowan ami, 
naktan'ając instytucje i osoby do skła- 
dania ofiar na ten uniwersytet. Było- 
by wszystko w porządku, gdyby nie 
obchodzili ci panowie poiskich rów- 
nież firm. dowcipnie argumentując, że 
uniwersytet ten ekspediuje na cały 
świat nadprodukcję rabinów w Pol- 


Dezorgan'zacja na rynku mięsnym 


Rzeźnia nie lepsza od Giełdy Miesnej 


Kiedy nastąpi uporządkowanie? 


Od dawna już prasa fachowa, za-, fry wskazują, że Zarząd Miejski uczy- 
mieszcza wiele doniesień i notatek j nił sobie z rzezni żródło dochodów, nie 
stwierdzających, że w organizacji; bacząc na gospodarcze skutki tego 
rynku m ęsnego tkwią jakieś zasad- | rodzaju postawienia sprawy. A te są 
nicze błędy. jednym z ogniw, bardzo | rajfatalniejsze. Przede wszystkim nad 
ważnych ogniw, w handlu : przerobie | mernie obciążone jest rzem oslo rzeż- 
artykułów mięsnych są targowiska j ricko - wędliniarskie, co odbija się 
miejskie i rzeźnia, niewątpliw e również na konsumenc e. 
Dalej — umiastowien'e pracy w rzeż- 
ni pociąga za sobą poważne niebez- 
pieczenstwo. Na wypadek chociaż by 
jednodniowego strajku robotników 
rzeżnianych, Warszawa zostanie po- 
zbawiona całkowicie mięsa. Równo- 
cześnie zanamowany został całkowicie 
dopływ nowych sił do warsztatów 
rzemieślniczych i wyszkolenie  czela- 
dzi rzeźnickiej w dziale ubojite 


Niesolidność 


Przy tym wszystkim rzeźnia nie wy- 
wiązuje się należycie ze swoich za- 
dań, dostarczając n epunktualnie „ta: 
war z uboju, niejednokrotnie czasem 
około godz. 10-ej wieczór. Fakt ten 
stwierdza zupełnie wyrażnie protokuł 
z konferencji w lInspekioracie Pracy, 
w którym  rzeznia zobowiązała się 
obecnie do punktualnego dostarczania 
msa z uboju: W dalszym ciągu jed- 
nak trwają opóźnienia powodując po- 
ważne straty dla rzeżźmków, wyraża- 
jące sę w konieczności płacenia nad- 
liczbowych godzin personelu. 

Na porządku dziennym są kradzie- 
że tłuszczów i mięsa, o czym stale 
sporządza się protokuły, dotychczas 
jednak bezskutecznie. Wykryto nawet 
tajną topielnię tłuszczów przy ul. 
Iwickiej, pochodzących z kradzieży, 


I 


Dwa miliony 

W kołach fachowych wysuwany 
jest przede wszystkim zarzut, że 
rzeżnia miejska w Warszawie każe so- 
bie zbyt drogo płacić za swoje usługi. 
Mimo, .ż axólnik Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych z dnia 14 kwietnia 
1935 r. powiada: „Rzeżnie jaku insty- 
iucje użyteczności publicznej nie mogą 
być źródłem dochodów komunalnych” 
— Zarząd Miejski w Warszawie czer- 
pie stąd bardzo poważne dochody, 
które obarczają przede wszystkim 
rzemiosło, a następnie ogół konsumen- 
tów. Sięgnijmydo cyfr. W roktr' bua- 
dżetowym 1935-36 przelew (a więc 
czysty dochód) rzeźni do kasy miej- 
skiej wymósł 1.252.000 zł. Ponieważ 
jednak dochodzą tutaj różne ukryte 
wpływy, nazywane renowacją, amor- 
tyzacją itd. — trzeba Stwierdzić, że 
nvasto zarabia na rzeżni przeszło dwa 
miliony złotych roczne, a więc około 
33 proc, całego obrotu rzeźni. Te cy- 


pierwsza polska kapelmistrzyni 


Niedzielnym porankiem  mu-|chodzi o tak rzadką okazję, jak 
zycznym w Filharmonii dyrygo- | wysunięcie dyrygentki na forum 
wała niedawna absolwentka Pańs muzyczne o szerokim zakresie. 
stwowego Konserwatorium Mu- | Europa bowiem posiada w tej 
zycznego Zofia Godlewska. Już chwili zaledwie parę kobiet-ka- 
na zeszłorocznym  popisie ucz-| pelmistrzów, z których najsłyns 
niowskim zaprezentowała się ona nejsze są Weingartnerowa j Bri- 
jako wyjątkowo uzdolniona i bar-|co. Zofia Godlewska miała by 
dzo muzykalna kapelmistrzyni. Os! więc wielkie szanse do zrobienia 
becnie — po wytężonej pracy | pięknej kariery i przysporzenia 
nad sobą i krótkich dorywczych pciskiej muzyce niejednego lau- 
studiach zagranicą u znakomite | ru, 
go Scherchena — wykazała duże Precyzyjnie prowadzony akom- 
postępy i znaczny krok naprzód nanianient do koncertu Mozarta 
w kierunku opanowania tajni- (w wykonaniu J. Wagnera) us 
ków techniki orkiestrowej. Batu- | trwa sł jaknajlepsze wrażenie o 
tą włada z dużą swobodą. Rękę młodej kapelmistrzyni j jej do- 
posiada dobrze wyrobioną, nie prym smaku, jak również i cały 
przesadza w ruchach. Dyryguje interesujący program (zawiera- 
z dystynkcją — sprężyście, po jący „Uwerturę* Glucka, „Suitę 
męsku, lecz również z pewnym pajeętową” Rameau i symfonię 
swoistym wdziękiem, Słowem ros | wojskową” Haydna) z którego 
kuje nie tylko najlepsze nadzieje 7 Godlewska wywiązała się zwy- 
ma przyszłość, ale już nawet te- | eięsko. 
raz wywołuje rewelację i szczery | Publiczność przyjmowała pierw 
entuzjazm słuchaczów i orkiestry szą polską kapelmistrzynię owa- 
swoimi nieprzeciętnymi kwalifi- | cyjnie. 
kacjami na poważnego dyryzen- 
ta. Warto, aby Fundusz Kultury 
Narodowej lub Ministerstwo W. 
R. i O. P. zajęło się losami dals 
szej edukacji Zofii Godlewskiej i 
wysłało ją na cały rok studiów 
do Scherchena lub Furtwaengle- 
ra. Mądrze zrozumiane dobro kul 
tury muzycznej w Polsce wyma- 
ya, aby tego rodzaju wybitne 
jednostki, co Godlewska nie zmar 
rowały się na jakiejkolwiek po 
sadzie krajowej, poprzestając na, 
elementarnych wiadomościach, 
zdobytych w Konserwatorium, 
lecz rozwijały mię dalej i to' wi z Paryża. 
rnożtwie pod kierunkiem najlep» | Został on przytrzymany na sta- 
szych pedagywów. Zwłaszcza że cji granicznej w Zbąszyniu, kie- 


Michał Kondracki. 
oaza 


POZNAŃ, 2. 12. Przykładną 
karę wymierzył w poniedziałek 
Sąd Okręgowy w Poznaniu za 
przekroczenie przepisów dewizo- 
wych obywatelowi francuskiemu, 
Samuelowi Sonnabendowi, kupco- 


dokonywanych na teren'e rzeźni miej- 
skiej. 


Tanie jatki 


Szkodliwą konkurencję stwarzają t. 
zw. tanie jatki. Sprzedają one m ęso 
po cenach o 50 proc. niższych ud nor- 
ntalnych cen rynkowych. W zasadzie 
kupować tutaj mają prawo 
bezrobotni, w rzeczywistości jednak 
słyszy się stale, że bezrobotni ne mo- 
gą tam dostać mięsa, a kupują je han- 
dlarze i pośrednicy, sprzedając je póź- 
niej po cenach niższych od rynk- 


— nz w a r a w a- 
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wych na mieście. Rzeżnia przy sprze- 
daży mięsa w tanich jatkach (jest ono 
własnością kupców) liczy sobie wy- 
górowane koszta manipulacyjne w 
wykości 12 procent ceny towaru: pod- 
czas gdy np. w Poznaniu, gdzie istnie- 
je anałogiczna instytucja, koszty ma- 
nipulacyjne nie przekraczają 5 proc. 

Wydział handłowy rzeźni mejskiej 
jest przedsiębiorstwem, które dostar- 
cza towar do instytucyj wojskowych 
1 handlowych, szkół i szptali miej- 
sk'ch, będąc w ten sposób uprzywile- 
jowanym konkurentem dła rzemiosła. 


Zbyt drogo 


Przypatrzmy sę teraz stawkom za 
dokonywanie uboju, _ pobieranym 
przez rzeżnię warszawską, je$ii cho- 
dzi © pozycję bydła rogatego, to opła- 
ty ubojowę łącznie wynoszą tutaj w 
Warszawie, na przeciętnej sztuce, 0- 
koio 24 zł., podczas gdy na prowincji 
to samo kosztuje od 10 do 13 zŁW 
dziale nierogacizny opiaty od Średn ej 
sztuki w rzeżni warszawskiej wyno- 
szą 15.5 zł, a w województwie war- 
szawskim od 7—i0 zł. 

Trzeba zwrócić uwagę równ'eż na 
nieproporcjonalne do zapotrzebowania 
Warszawy rozmiary targow.ska obro- 
tu żywcem w Warszawie. 

Dzierżawa szlamiarni jelit zawarta 
przez Giełdę Mięsną z żydem Szcze- 
kockim, wyraźnie niekorzystnie wpły- 
wa na kształtowanie się cen tych pod 
stawowych dla rzemiosła wędliniar- 
skiego produktów. 


Czas z tym skończyć 


sce i w ten sposób przyczynia się do 
emigracji żydów z Polski, 

Oto przykłady: p. Karol Post w ma- 
łej tkalni mechanicznej w Pabianicach 
przy uł. Warszawskiej 91 wpiacł zł. 
150, firma Krusche i Ender centrala w 
Pabianicach coś 300 czy 500 zl. i fi- 
lia w Łodzi też paręset złotych, „Bo- 
ruta" w Zgierzu też paręset złotych, 
fabryka chemiczna w Pabianicach, ta 
co wyrab'a ferrophytinę 300 zł it. d. 
jedynie p. Morawski dyrektor admini: 
stracyjny fabryki Steinhagen i Saen- 
ger mimo kwiecistej przemowy odmó- 
wił stanowcza. 


r 


Pian wiel 


kith robót 


Sądzę, że karotowanie przez rabi- 
nów polskch firm należy  napiętno- 
wać, a dla odstraszenia innych nale- 
żaloby zmusić akademię żydowską da 
opub! kowania spisu ofiarodawców. 

Znalazłoby się tam wiele polskich 
firm i wiele osób, bo to, co wyżej wy- 
mieniłem, wpadło mi w oczy, że się 
tak wyrażę, przypadkowo. Na każdym 
kwicie znajduje się pieczęć i podpis 
firmowy i żydzi ci każdej nowej ofie- 
rze przedkiadają ten kwitariusz. Mogą 
naprawdę zaimponowac głupcom, gdy 
okażą podpis np. dyrektora Banku 
Polskiego w Łodzi, łub tp. 


Zebranie uyskusy,ne inżynierów 


Dotychczasowy brak ogólnego 
planu w dziedzinie inwestycyjno- 
gospodarczej wywołuje wśród lu- 
dzi myślących o przyszłości dąże- 
nie do zm:any takiego stanu rze- 
czy. Staraniem grupy młodych 
inżynierów z pomocą „Koła Pra- 
cy Społecznej przy Siowarzysze- 
piu Techników w Warszawie” od 
były się dwa odczyty poświęcone 
zagadnieniom motoryzacji i 
uprzemysłowienia kraju. 

Prelegent, inż. Z. Karczewski, 
ustalając szereg podstawowych 
pojęć zaznajomił słuchaczy z za- 
sadą planu zwalczenia kryzysu. 

Flan ten oparty o wielkie robo- 
ty w dziedzinie budowy dróg, for- 
tyfikacyj, motoryzacji, lotnictwa 
i marynarki, byłby realizowany 
nie drogą pożyczek zagranicznych, 
a na zasadzie zwiększonego we- 
wrętrznego obiegu pieniężnego, 
przy całkowitym zamknięciu od- 
pływu pieniądza zagranicę, 


E 


bezrobocia. 


W sobotę dn. 5 grudnia o godz. 9 mìn. 30 raño 
Zkawiciela w kaplicy Matki Boskiej 


Wprowadzenie szeregu populare 
nych określeń dla skomplikowa” 
nych nieraz zjawisk gospodar: 
czych, ułatwiło siuchaczom , z1o- 
zumienie poszczególnych faz re- 
feratu prelegenta. 


Na zakończenie podkreślono 
szkodliwość łączenia wartości 
pieniądza z wartością złota, 


Przeprowadzona dyskusja uwy- 
pukliła zależność naszego życia 
gospodarczego od czynników ob- 
cych. Jako postulaty naczelne po- 
stawiono: 1) samoobronę przed 
dyktaturą żydostwa w polityce 
pieniężnej, 2) zwalczanie panują- 
cych w tej dziedzinie fałszów, 3) 
szeroko zakreśloną akcję popula- 
ryzującą plan wielkich robót, o- 
partych na samodzielnym wysił: 
ku narodu, przy zwiększeniu iló- 
ści pieniędzy będących w obiegu 
oraz przy dążeniu do likwidacji 


4 


O oM 
w kościele 
ofiarowana zostanie 


w pierwszą rocznicę śmierci Msza św. za duszę 


oha 


KAZIMIERZA 


KUNICKIEGO 


pilota 


o czym zawiadamiają i proszą o modlitwę 


MATKA I BRATERSTWO 


Wieści z kraju 


Żywcem ugotowany 


we wrzącej wodzie 

Na terenie huty „Pokój w Katowi- 
cach wydarzył się straszny wypadek, 
mianowicie do kadzi pełnej wrzącej 


Chora umysłowo 
dokonała święto radztwa 


W kościele pofranciszkańskim 
w Nieszawie popełniono święto- 


wody wpadł zatrudniony w cynkowni, kradztwo. Dwa krucyfiksy zdjęte 


Te wszystkie fakty w zestawieniu | robotnik, 41-letni Wilhelm  Haleczko, 'z ołtarza i połamane proboszcz 


z gospodarką Giełdy Mięsnej dają ob- | który po 


raz pełnej dezoryanizacji na rynku; 


mięsnym w Warszawie. Mimo, iż bar- | 23 


dzo wiele mówi siç o reformach w tej! 
dziedzinie, dotychczas czyny ograni- 
czyły się w tej merze jedynie do nie- 


jedynie | zatwierdzena tych lub innych człon- 


ków Rady Giełdowej. Podobno z uwa- 
gi na koligacje pewnych osób wszel- 
kie te sprawy stanowią  nietykalne 
„tabu“. 

Kiedyż to się wreszcie skończy? 


Zydzi wydali Polaka 


wo ennemu sądowi niemieckiemu 


Przed Sądem Okręgowym w 3 lata i 8 miesięcy. 


Kaliszu toczyła się rozprawa prze 
ciwko dwum żydom: "Jakubowi 
Mehlowi i Dawidowi Ickowiczo- 
wi, oskarżonym © zniszczenie 
zdrowia Kazimierza  Skrzypiń- 
| skiego z Sierudza, oskarżonego 
fałszywie przez obu żydów przed 
; wojennym sądem niemieckim, 
wskutek czego  Skrzypiński był 
uwięziony przez Niemców przez 


Żyd francuski skazany 
za przemyt walut 


ı dy zamierzał nielegalnie wywieźć 
[z Polski 150 zi. Za przestępstwo 
| to sąd wymierzył mu karę więzie- 
| nia 6 miesięcy z zawieszeniem na 
dwa lata, a poza tym zasądził 
grzywnę 1000 zł. z zamianą na 
1000 dni aresztu, na zapłatę kosz- 
tów sądowych 120 zł. oraz konfis- 
katę zakwesti 

:ę $> 


onowanych 150 zł. w Garbatce o godz. 9-ej, 


Wysokość ewentualnego ods 
szkodowania ustalona będzie na: 
rozprawie merytorycznie po orze 
czeniu biegłych. 


Zakup koni 
przez komisje remontowe 


W trzecim podokresie zakupów 
Komisje Remontowe zakupywać bę- 
dą konie w następujących miejsco- 
wościach i terminach: 

Komisja Remontowa Nr. 1: dnia 
3. XIL r. b. Warszawa, 4 XII. Ale- 
ksandrów Kujawski, 9. XII. r. b. 
Grójec, 15. XII. Płock, 16. XII. Cie- 
chanów, 26. 1. 193% r. Rożan, 27. I. 
1937 r. Rawa Mazowiecka. 

Komisja Remontowa Nr. 2: 18. L 
1037 r. Konin, 19. I. 1937 r. Koło, 
20. I. 1937 r. Łęczyca. 

Komisja Remontowa Nr. 3: 9i 10. I. 
1937 r. Garbatka. Wszystkie zakupy 


rozpoczynają się © godz. 10-ej, zaś, większością głosów wybrany zo-| sząc 
l stał p. Witold Cieński. 


| 


przewiezieniu do szpitala 
zmarł. Haleczko pracował w hucie od 
lat. 


znalazł ukryte pod bramą kościo- 


ła, a dwa inne przywalone kamie- 

m Niami na cmentarzu, również 
| zniszczone, 

INSTYTUT ROSMET.-LER.| Świętokradczego czynu dokona- 
iła jak stwierdziło dochodzenie, 
niejaka Józefa : Benałkowa (lat 
48), chora na rozstrój umysłowy. 

w Warszawie | Zabrała ona z tabernaculum kò- 

Centrala— Żabia 4 Telef. 5.81-53 munikanty. Aresztowana przyzna- 

Wszelkiego rodzaju zabieg: kosmetyczne ła się do winy. 

PORADY w wszystkicn sprawach 

kosmetyki leczniczej 

WSKAZÓWKI co do używania odpo- 

wiednich dla danej cery: pudrów, 

kremów, szminek, mvdeł i t. p. | 


'Zastrzelanie k/usownika 


W lesie majątku Gorzyczki w po- 
wiecie kościańskim znaleziono zwło+ 
ki mężczyzny, jak się okazało ślusa- 
rzą sezonowego cukrowni kościań- 
skiej, Jana Lewandowskiego, który 
został, według przeprowadzonego 
śledztwa, zastrzelony przez gajowe- 
go Antoniego Walkowiaka podczas 
przyłapania go na kiusownictwie, 


Tragiczna śmierć 
robotnika 


$ = 

“Ww jednym z eksploatowanych 
przez bezrobotnych szybików pod 
Sosnowcem wydarzył się trag.cz- 
ny wypadek. W czasie wybierania 
węgla z pod ziemi robotnik Wa- 
lenty Szczerba uległ zatruciu gas 
zami węglowymi. Towarzysze pra 
cy pośpieszyli zagrożonemu ro- 
botnikowi natychmiast z pomocą. 
Zemdlonego górnika przywiązano 
do liny i poczęio go windować do 
góry. W chwili, gdy Szczerba 
znajdował się już blisko po- 
wierzchni, lina rozwiązała się i 
robotnik runął w przepaść. ponc= 


śmierć. 


Morderstwo 


na zabawie 


W czasie zabawy u gospodarza 
Wawrzyńca Tokarskiego we wsi Je- 
ziorno. pow. nieszawskiego, powstala 
sprzeczka, która zam enila się w boj- 
kę pumiędzy gośćmi Stanisiawem Gar- 
nuszk eni 1 Bolesiawem Osińskim. W 
czasie hójki Garnuszek uderzył Osiń- | 
skiego bagnetem w brzuch. Cios był 
tak silny, że Osńskiemu wypłynęły 
jelita. Osiński mimo energicznej po- 
mocy lekarskej zmarł.  Garnuszka 
aresztowano. Awantura i tragiczne 
zakończona bójka powstała na „tle, 
sprzeczki o dziewczynę. 


Nowy burmistrz 


w Grodnie 

GRODNO, 2. 12. 26 z. m. odbyło 
się nadzwyczajne zebranie rady 
miejskiej m. Grodna dla dokona- 
nia wyborów prezydenta miasta 
na miejsce ustępującego przed 
końcem kadencji ppłk. Wiktora 
Misky'ego. 

W wyniku głosowania znaczną 


.- 


-> 


z Nr. 346 
SŁOŃCE 
GRUDZIEŃ wschód | zachóc 
1—28 | 15 = 26 
KS eZ 
wschóc | zachoc 
21-11 | 10-54 
CZWARTER [Di tia | Unyło 


p 8— 1 8— 46 

Dziś św. Franciszka 

Jutro św. Barbary 

FEAIRY 

WIELKI: Dziś „Borys Goûĝmow“ 
z Szalapinem. 

NARODOWY: „Cyganeria War- 
szawska* Nowaczyńskiego w reż. 
Solskiego. 

NOWY: Codziennie „Liowód oso- 


kt z Ćwiklinską, Dulębą i Gor- 
tzynńską 

POLSKI: Dziś potężny dramat Że- 
romskiego „Suikowski* z Usterwą. 

LEINI: W czwartek premiera 
„Żoiniera królowej Madagaskaru". 

MAŁY: Dzis „Zwycięska płeć“ 
z Romanówną, Piaskowską, Ziembiń- 
skim i in. 

KAMERALNY: Dzis i jutro o % 
„Wróble =" 

MALICKIEJ: Dziś o e-<j 
„Proiesia pani Warren“. 

ATENEUM: Dzis ı jutro „Szkoła 
ton“ Moliera ze Stefanem jaraczem. 
~ CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
© 7.15 i 9.45 „Król z parasolem“, 
>- TEATR 5-15: „Gaby“ z Lucyna 
Szczepańską i Obarską. 

OPERETKA (Karowa 18): „Zsko! 
chana krójlowa* z Wermińską 

TEATR 13 RZĘDÓW: Dziś pre- 
miera nowego programu „Duby sma 
lone“, 

CYRKI 


otwarcia, 
a 


wiecz. 


jubileuszowy program 


RADIO 


>» Czwartek. 3 grudnia. 

6.30 „Kiedy ranne...” 6.33 Gimna 
styka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.25 Parę 
intormacyj. 7.30 Muzyka (piyty). 8.00 
Audycja Qla szkół. 


11.36 Pora1:x muzyczny Z Fithar 
jocząs i 


moóni Warszawskiej dla 
szkół średnch. łł.57 Sygnał czasu | 
hejna! z Krakowa. 12.03 „100 taktów 
muzyki”, 12.40 „Garść uwag o ho- 
dowi: =- pogadanka. 
i 5.00 Wiadomości 


„Szecherezada”. 16.00 „Skrzynka 0- 
kólna”, 1615 „Życie kulturalne stot- 
cy”. 16.70 „Hakus pokus dominikus' z 
„Zapraszamy na czarodziejską prze 
kąskę" -- audycja dla dzieci star 
szych (z Pozaania,. 16.35 Marsze 
pesni wojskowe w wykonaniu Orkie- 
stry Marynarki Wojennej (z Odyn 
przez Toruń). 1700 „Oszczędna i 
modna pan: domu” pogadanka 
17.15 Koncert kameralny. 17.50 „Dwu 
dziestolecie Chem cznego instytut 
Badawczego? — reporiaż. | 
zadanka aktualna. 18.10 Komanika! 
sniegowy z Krakowa. 18.12 Wiadumo 
ści sportowe. 18.20 Koncert rekiamo: 
wy. 18.45 Pogadanka aktualna. 13.55 
Oryginalny Teatr Wyobrażni (Nem 
cy): „Pou ziemią” słuchowisko 
Ernesta Jjoliannsena. 19.30 „Jance 
pieśni i meludie polskie" (Transmiaj 
do Wiednia, Berlina i Beromtinster). 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 „Mg 
are, biedne bobry” — odczyt. 21.15) 

iwetki kompozytorów polskich — 
"Glikg Nowowiejski”. VII audycja (z 
Poznania). 22.15 Koncert Orkiestry 
W Jeńsk.ej. 43.00 Muzyka tan. (pl.). 

Piątek, 4 grudnia 

630 „Kiedy ranne...” 6.33 Uimna- 
śtyka. 6.50 Muzyka (pł.). 7-25 Parę 
informacyj. 7.30 Muzyka (pl.). 8.00 
Audycja dla szkól: 1) „Na św .ętą Bar 
barę” — pogadanka; 2) Premi gór- 


gospodarcze 


p 


nicze. > 

11.30 Audycja dla szkół: (dia dzie- 
ci siarszych) -= słuchowisko p. t.: 
„Wszyscy razem‘”. 11.57 Sygnał cza- 
gu i helnaj z Krakowa. 12.03 „W dniu 
święta górn czego” audycja mu- 
zyczna (z Katowic). 12.40 „Czego po- 
trzeba w mojej zagrodzie" — pogā 


— 


danka. 

1360 Wiadomości gospodarcze. 
15.15 Cztery rapsodie (pił). 15.5: 
„Ja spędzić święto", 16.00 „Film 
plastyka, architektura". 16.10 Poga 


16.15 Rozmowa 


(z Warszawv). 
kn HI! z kowalchą tańcował” 


koncertu ork. T. Seredyńsk e 
Lwowa) | chórs Juranda (z Wa 
wy). 17.50 
barki (z Krakowa). 18.00 Wiadomo- 


rsza 
Renortaż z obchodu Bar- 


J. RYBCZYŃSKA 


= 


PALTA — SUKNIE — BALOWE 
MUNDURKI! SZKOLNE. Dial Discimny. tei 3-02.40 


ABC — NOWINY COPINE 


ELEKTORALNA BEET GK Ej ea 


Mec. Lecn Nowodworski — dz ekanem 


Stołecznej Rady Adwokackiej 


We wtorek 1. XII. odbyło się 
zebranie Warszawskiej Rady Ad- 
wokackiej poświęcone ukonsty- 
tuowaniu się prezydium Rady. 
Przed przystąpieniem do głoso* 
wania mec. Leon Nowodworski 
złożył następującej treści oświad- 
czenie: 

„W związku 2 wysunięciem moje 
kandydatury na dziekana stołecznej 
Rady Adwokackiej uważam za ko- 
nieczne przed głosowaniem oswiad- 
czyć co następuje: Moje stanowiska 
w kwestli konieczności obrony pol- 
skońci w adwokaturze, obrony pol- 


JEDYNY 


Z GWARANCJA FABRYCZNĄ © A 


skiej kaliury w aawokaturze jest 
chyba dostatecznie znane. Stanowi- 
sko to w czasach ostatnich uie ule- 
gio żadnej zmianie, +a przeciwnie je- 
Szcze barcziej zostało wzmocnione. 
Oczywiście jeślibym z woli Fanów 
Kolegów został powołany na stano» 
wisko dziekana, na tym stanowisku 


dam temu odpowiedni wyraz. 
Zapewnienie żywiołówi polskiemu 
odpowiedniego stanowiska powinno 
być jednym z pierwszych zadań sa- 
morządu adwokackiego. Jako dziekan 
ilekroć tviko zetknę się z tymi spra- 
wami, stanowisku swojesiu dam od- 
powiedni wyraz*. 
o 


Komfort, higiena dziecka 


dosć, duma matki! 


NOWOCZESNY WÓZEK SUPERIOR 


E. HERMA N, MŁYNARSKA 19 Zał 1882. 


Próba podpal 


Telefon 534-25 
„hart — detal’ 


sz i S 
s 4 


Po tym oświadczeniu mec. No- 
' wodworskiego przystąpiono do 
głosowania. Dziekanem War- 
, szawskiej Rady Adw. wybrany 
został mec. Leon Nowodworski, 
vice-dziekanem mec. Urbanowicz, 
sekretarzem mec. Jan Tatarkie- 
wicz, zast. sekr. mec. Jan Krzy- 
wieki. 

Przewodniczącym Kolegium 
Rzeczników dyscyplinarnych wy- 
brano mec. Zygmunta  Bienau 
vice-przew. mec. Rudzińskiego, 
skarbnikiem został mec. Tadeusz 
Słoński, zastępcą mec. Suligow- 
ski Bohdan. K 


Trzeba podkreślić, że w głoso- 
waniu na dziekana mec. Leon No- 
wodworski otrzymał głosów 13 
na ł8 obecnych — 5 kartek ot- 
dano białych, tylu bowiem bytv 


| żydów. 
w f” 


Wzory hiszpańskie znaidują naśladowców w Warszawie 


We wiorek koło godz. 19-ej 
wiecz, u wejścia do kantoru ad- 
ministracji „ABC* przy Al. Jero- 
zolimskich 3a, nieznany sprawca 
rozlał pod drewnianymi drzwia- 
mi benzynę i zapali ją, poczem 


natychmiast zbiegi, nie zauważo- 
ny przez nikogo. 

Pracownik administracji ogień 
uzasił. Próba podpalenia wyko- 
nana była tchórzliwie i nieudol- 


| wie część drzwi į został łatwo 
stłumiony. 

W ostatnich dniach teiefone- 
wano dc naszej redakcji paro- 
krotnie z pogróżkami w związku 


| jeszcze tej sprawy. Przypuśćmy na- 


5 *Mikoim “Rimski - SR 


nie. Płomień zdążył objąć zaled- |z naszymi wystąpieniami prre- 
W ciwko żydo-komunie. Prasa żar- 
dla Smakoszów gonowa i „frontu ludowego" 


a szczególnie „Naje Folkscaj- 
tung* i „Dziennik Popularny" 
prowadziły przeciwko nam zacie- 
kłą kampanię, której fragmenty 
znane są naszym Czytelnikom. 
W dniu nieudanego zamachu 
„ABC* zamieściło artykuł, doma- 
gaiący się usunięcia słuchaczy i 
wykładowców-żydów z wyższych 
uczelni polskich. 

Próba podpalenia redakcji 
„ABC” jest pierwszym tego ro- 
dzaju wybrykiem w Polsce odro- 
dzonej wobec narodowego pisma. 
Hiszpańskie wzory zaczynają znaj 
dowsć w Polsce’ naśladowców, 


99 
F serki Ementalskie „ROT 


EA 
KRN 


© otrzymać można w każdym sklepie kolonialnym 


CZ. SKIBA 


pakowy HURT — DETAL — SZPAGĄI 
W arszawa. N arszałkowska 31 telefon 991-04 


PAPIER 


Ulgi budowlane 


nie beda zniesione 


Obowiązujące obecnie ulgi po- W związku z tą niennemalną 
di'kors dla nowobudowanych sytuacją mór”ło się wiele o pro- 
drmów mają, jak to już wielo-| jextowaniu zniesienia tych ulg. 
krotnie poruszała prasa, ten sku-|Obecnie jednak, na skutek szere 
tek, że przy odpow.awiedniej -|-| gu zabiegów przemysłu ceramicz- 
kulacji można mieć pu, prostu | nego zaniechano tegu projektu. 
cały dom za darmo. Trzeba tylko | Ulgi nie bę 4 zniesione, a jedynie 
w ten sp.sób obmyśleć kosztorys,| w atosunku . do tych właścicieli 
żeby wynosił on “urat tyle, ile| domów, którzy uprawiać będą 
wyniosą ulgi od rzekomo inwesto- | pasek komornisny mają one zo- 
"an" v w ten interes ka alu. |stać częściowo ograniczone. 


Oryg ralny straik Monopclu Tytoniowego 


Codziennie półtorej godziny 


Na skutek odmowy dyrekcji; kie dni robocze po pół godziny. W 
Monópolu Tytoniowego wypłaty | ub. wtorek czas strajku został 
zapomogi robotnikom, zatrudnio-| podwyższony do 1a godziny 
nym w fabrykach, w wysokości | dziennie, 

100 zł. dla każdego, pracownicy| Dyrekcja Monopolu Tytoniowe- 
postanowili strajkować w wszyst-| go, biorąc obecną sytuację pod 


uwagę, zakomunikowała robotni- 
Przed ślubem 2 


|o set sim PRZEDBORSKI 
WENERYCZNE Al. Jerozolimskie 47 m. 12 
PŁCIOWE o. 3—% w tel, 9-41-82 


kom, że żądanie 100 zł. zapomogi 
bezzwrotnej przez robotników nie 
ma ładnego uzasadnienia praw- 


Uy po Ślube e nego j że wobec tego przerwa co- 
E dzienna w pracy ną okres półt LECZNICA 
Zawiadomienia. . tapnostenia godziny może za sobą ka piai CHORÓB © LZRYCH 
Dyki KCLOOCZOSAA zerwanie umów, Rz CELE 7 d ERE 
, A ozaiim (d. Ujazd. 37), 1207 
duskują =~ bitocnaługą 


„PIONIER” | 


Morszełkewskę 11! 


KOMETA | 


UL. CHŁODNA 47/49 


GMIERTELNY SKON 


NĄ SCENIE REWIA 


Obniżka opłat 


Ogłoszenia drobne $ 
na Fundusz Drogowy | 


Ostatni Dziennik Ustaw przy- MEBLE 


nogi rozporządzenie Rady sao | MEBLE 100 IŁ 
prześliczna 


strów, zniżające do połowy opłaty 
na Państwowy Fundusz Drogowy wypialnia stołowa, gabinet skrum- 
niejszy 50. Nowy Świat 30. róg Pie. 


od autobusów na terenie woje- 
rackiego. Zamieniamy stare na nowe. 
E ZR Z R a DO 
Ciężkowsk, ul. Nowy 


wództw wschodnich i  południo- 
E EBLE y at 39 i PI. 3-ch Krzy- 


wych (Wileńskiego, Nowogrodz- 
kiego, Poleskiego, Wołyńskiego, 
i Stanisławow- ŻY 12. Poleca meble z własnej wy- 
iwórni na bardzo dogodnych warun- 


Tarnopolskiego 
kaca. 


skiego). 
MEBLE STYLOWE 


Ponad to nowe samochody cię- 
| żarowe i traktory na obszarze ca- 

lowe Chippindel 1 starog 
Kowalec, Chłodna 44, 


KINO 
TEATR 


miesięcznie, 


własnego 
robu, sto 


łego Państwa zwalnia się na prze- skle. W. 


ciąg jednego roku od daty reje- 
stracji od zasadniczej opłaty 20 


Kino „LOS" Kr. Przedm, 66 


ści sportowe ogólne. 18.06 Poradnk H i żi, od 100 kg wagi. RÓŻNE 
sportowy. 1820 Koncert reklamowy p ey p: PTZ! 
10.00 uchar: =- nowela mowy | if em e | 


Leberta. 19.20 „Z pieśnig e kraju” 
1945 Frammeni operowy, 20.00 „W o 
lenczela i kontrabas" 
z cyklu: ,O instrumentach orkiestry 
symionicznej”. 20.15 Koncert symfo 
niczny. Transmisja z  F.lharmani 
Warszawskiej. 22.30 „Rzeźnik i poe 
ta” =— skecz 2300 Muzyka taneczna. 


Teestr „SE” 
Śniadeckich 5 
Wiedeńska Komedia mazyczna 


„GABY” 
w roli tyt. Lucyra SZCZEPANSKA 
realizacja: Witold Zdziiawiecki 


| „Złotowłosy ErZdąC"' dedatki 
mi A 


stmoza”, Zioła de picia wg. prie 
pisu Mgr. J. Biegańskiego. Sto 
suje się przy dusznicy, astmie, cier- 
pieniach dróg oddechowych. żądań w 


Zamach samobó czy 


Ce v od 5t gr. | 11-letn.ej dziewczynki 


- Na ul. Ordona w domu nr. 10, u śptekach — składach aptecznych. 
swej ciotki, zatruła się esencją octow m E PZW OE 
kinctesc HOLLYWOODE imienia Halina Wiśn: wska z Jel | męrytucy, zasiłki — poinformuje 


nek. Lekarz po udzjelen'u młodocianej Warszawskie Biuro Powiernicee 


desperatce pomocy przewiózł ja w 
, Stanie ciężkim do szpitala Wolskiego. 
| Dziewczynka, od kilku lat miała 


wer 5*. Ceny miejsc od PO3 


"KONFETTI" 


M" do pisania, liczenia kupna 
sprzedaż, reparacja M. B.ałobrze 


la komedia wiedeńska macochę, która nieludzko znęcała Się ski. Zgoda 5, Tel. 220.67. 
s apait p CEPA nad nią. Z byle powodu ZA PE i u s "a 
: : cę | morzyla ją głodem. Dziewczynka ' {b groszy wydaje Ognisk: 
NANS KOSER LEG SŁEZAK Ji. mosac dłużcj znieść takiego nka Oisen 70 Akademickie  Koszyku 


NA SCENIE REWIA: 


TO SERCE SPIEWA” chodzenia się z nią, ucjekła z domu Ya 80. Przyjdź przekonaj się — bę- 


do ciotki i tutaj popełaiia samoch s3- „ dziesz naszym stałym gościem, Za 
5i | popeiaila aamech #5 i chleb, usługę nie doti 


«aaohójczy, 


= wk NNW z 


Zgoda 6. Złotówka. Godz, 4—5 pP.: 


—-— 
—— 
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z DWIEMA 2 WATKAME 

(oryginaine filtry syst doktora D. Popowa i inż. |. Semenowa, 
patent Nr, 17-295). * 150 sztuk — 25 groszy 
a więc O 50 proc. tańsze od gilz innych tego typu | 
, Wbrew mniemaniu, że tylko gilzy drogie są dobre, oświadcza: 
my publicznie, że gilzy „OKEJ“ wykonane są z tej samej bibułki, 
jaką konkurenci nasi stosują do gilz 40, 50 i 60-cio groszowych, 
natomiast filtry gilz „OKEJ" w działaniu są conajmniej równe 

filtrom gilz najdroższych i najbardziej rekłamowanych, 

Mogą to potwierdzić konkurenci nasi, albo niech nam zrobia zarzut 

Tylko stałe żądanie gilz „OKEJ“ PRZEMYSŁ GILŻOWY 


| przez życzliwych nam palaczy, zła- STEFAN KAMI ú SKI 


j mie złośliwy bojkot pewnej grupy 
kupców i pozwoli nam zatrudnić Warszawa. Kymarska 12 
firma chrześci'ańska 


RZA ilość bezrobotnych Polaków. 
ŚWIATŁOCIENIE STOLICY 


godz. 8 rano, po 15-tej) jest przepeł- 
nienie, Zapytujemy więc: czy nie 
mozna w godzinach siabego natęże- 
nia ruchu na jednych liniach 
przerzucić pustych np. przyczepek na 
linie większą cieszące się frekwencją 
pasażerów? Zdaje się nam, że przy 
dobrych chęciach, jest to możliwe. 
Przedsiębiorstwo handlowe, jakim 
są tramwnje, zapomina wciąż, że 
ono jest dla pasażerów, a nie pasa- 
żerowie dla tramwajów. O tym trze- 
ba pamiętać. A trzymając się tej za” 
sady, na pewno nie było by narzekań 
i skarg paszżerów. | nie było by tak 
skandalicznego wypadku, jaki wyda- 
A czyż w inny sposób nie można | pzy} się w stolicy. 
zarzd-ić przeładowaniu wozów? Oto w tramwaju linti „13“, idącym 
Np. są linie, na których jest mały | w stronę Bielan, podczas gwaitowne- 
ruch, a mimo to chodzą tam po dwa|go tioku ziamano żebro 52-ietniemu 
wagony. Dalej: są linie, na których Franciszkowi Bulaszewskiemu. 
| tylko w pewnych godzinach (przed| Chyba wystarczy ? 
| [m oma omas a E 
| 


Przeciwko łupieżowi i wypadaniu włosów 


Saisam Ziołowo-Slarkowy 
Szampion Zlołowa-Slarkowy 
Pudor-Szamp.on Ziołowo-Siarkow y 


P rzeriy artretyzmow | — Kąpisie Balsamiczne-$! arkowu 


„WRĘDREERI M* lab. chem. F. ANIOŁ, Warsrawa, Hoża 41, tel. 9-43-92 


Matce peklo serce 


na widok konalącego Syna 


W szpitalu Centrum Wyszkołe-;zdrowia chorego, nie chciała u- 
nia Sanitarnego przebywał od dzielić jej żadnych informacji. 
kilku tyzodni ciężko chory szere- Wówczas zrozpaczona matka 
gowiec Wlazło. weszła do sali, gdzie stwierdziła. 
że syn jej umiera. Widok konają- 
cego tak n? nią podziałał, że etra- 
cila przytomność. Wezwany le- 
karz stwierdził | śmierć wskutek 
udaru sercowego. 


Nowy chwyt Gieldy Mięsnej 
wystąpienie z kasy targowej 


Mamy də zanotowania nowy | gospodarkę ł działalności Kasy 
chwyt że strony Giełdy Mięsnej Niewątpliwie Kasa Targowa 
zmierzający do ratowania swej| nadziei jakle w niej pokładano 
sytuacji, w związku z szeregiem | nie spełniia, przyczyniając się ra- 
afer i dezorganizacją rynku mięs-| czej do poięgowania chaosu na 
nego na tle jej dzialalności pozo-| rynku mięsnym — którego głów- 
stałą. Otóż Giełda mięsna zgłosiła | nym jednak „twórcą“ pozestaje 
È wystąpienie z Kasy Targo- Giełda Mięsna. 


W tramwajowym tioku 
złamano pzsażerowi żebro 


O szalonym wprost tloku na nie- 
których liniach tramwajowych w War 
szawie pisaliśny już niejednokrotnie. 
Źresztą cała prasa stołeczna pisze o 
nim już od „iks“ lat. Niestety, jak du- 
tychczas z bardzo małym skutkiem. 
Boć przecież tych kilka nowych wo- 
zów tramwajowych nie rozwiązuje 


wet, że — jak chce dyrekcja — brak 
jest pieniędzy na zakup nowego īa- 
boru. ` 


| Onegdaj do szpitala przybyła 
jego matka, Maria Włazło (Tam- 
ka 47)vb" odwiedzić syna. Służba 
wiedrąc o bardzo ciężkim stanie 


wej, wysyłając jećnocześnie sąż-| Memoriał ten i rolę Kasy Tar- 
nisty memoriał do Ministerstwa | gowej omówimy niebawem obszer- 
Przemysłu i Handlu omawiający! niej. 


Naszym celem zadowolenie klienta 


dlatego: 
piękny lokal, uprzejmy personal, wielki 
wybór podarków gwiazdkowych, specjalny 
dział dziecinny, Kacik dła pań do mód 
iżurnak, Tani bazar, katalogi bezpłatnie. 


M. ARCT, Warszawa, Nowy-Świat 
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ABC sportowe 


Zezwolić Sobkowiakowi 


na reprezentowanie barw Warszawy! 


| W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
będzie mecz hokserski Warszawa — 
Stuttgart Kapitan związkowy ustalił 
już kg! boksersk ej na ten 
mecz, składzie Warszawy íiguruje 
tylko 7 zawodników. Ne zdecydowano 
kto będzie reprezentował w. c ężką. 
W wadze musze; barw stolicy bro 
nić będzie Rundstęm, w koguciej — 
Czortek w pórkowej — Kozłowski. 
w lekkiej — Polus, w półśredniej — 
Sewerynak w średnej — Pisarski, w 


Okęcie nie interweniują w PZB celem 
zezwolenia reprezentowana barw 
Warszawy Sobkowiakowi, Sobkow ak 
jest dużo lepszy od Rundsteina, prze- 
bywa obecne w Warszawie, jest człon 
k'em Ukęca. me widzimy więc ład- 
nych trudności, aby ten zawodnik był 
pominięty w reprezentacji, 

Mecz z Niemcam jesz bardzo tru- 
dny do wygrania, sklad Warszawy 
e hesi najsilnieiszy, jeśli w re- 
i zentacji Stutigartu znajdzie sę kil- 
półciężkiej — Doroba I. : ka zawodnikow ne z tego mizsia — 

Sklad ten budzi poważne zastrzeże- | tymbardziej PZB nie pow nien sta- 


się, wiać zadnych trudności Sobkowia- 


nia, przede wszystkim dziwiiym 
K S. kowi 


wydaje, dlaczego KOZB au 


| 15 zawodniczek walczy 


o puchar P, Z. S. 


Kobeca szermiernii od: kilku tat 
chytła się w Polsce ku upadkowi. Nie 
obserwowa o żadnych postępów. W 
nadchodzącym Sczóre zimowym na 
tomiast sytuacja SIĘ nieco zmienia 
Widzimy pewne postępy, zarówno ja- 
kościowe, jak i ilościowe Sprawdzia- 
nem będa zawody o puchar PZS, (13 
„bm. w Warszawie). 


Do zawodów zyłosłło sę i9 rawod- 


niczek, co świadczy o postępach: Go 
ryńska, ' Mądralówna,  Uruberowa. 
Szręjderowa (wszystkie z Warsza- 
wianki) Duchwna-Markowska, Orze 
chówna, Ryszieliówna (Polonia), Se 
rini (AZS) Grabicxa (Lega), Sta- 
noszkówna, Jasinska (Katow ce), Mat- 
czakówna (Lódź), Adamiakówna, Kra 
kowska, CGudaęejikską i Giocupcka 
LLmróm). 
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Gospodarcze wywody p. wice-premiera > 


m 
-om 
ioiy po 
Zależn 
P. wice-premier Kwiatkowski | oświadczył -- 


swe d-godzinne przemówienie w 
dniu otwarcia Sejmu zaczął od 
stwierdzenia, że przeszliśmy od 
defensywy do ofensywy guspodar 
czej. Następnie w b. długiem wy- 
wodzie cytował rozmaite dane sta 
tystyczne mające wykazać popra- 
wę. Mówił, że chłop wrócił na ry- 
nek jako konsument, że wzrosły 
cbroty handlu zagranicznego itd. 
Następnie uzasadniał, że budżet 
nie może być mniejszy, niż jest, 
przedstawiając historię jego zró- 
wnowąażenia. 


Urzędnicy, urzędnicy... 

Mówiąc o planach na przysz- 
łość, zapowiedział reformę uposa- 
żenia pracowników państwowych, 
w tym kierunku, że urzędnicy pan 
stwowi płacić będą podatek do- 
chodowy. Reforma ta ma wejść w 
życie dopiero od przyszłego „roku 
budżetowego t. j. od 1. IV. 1938 r. 
Skarżył się dalej p. vice-premier, 
że wydatki na emerytury i renty 
są nadal duże, bo wynoszą tylko 
o 30 proc. mniej niż wydatki na 
płace całej administracji państwo 
wej (bez wojska, przedsiębiorstw, 
monopoli i funduszy). 

Następnie zwrócił uwagę na to, 
że budżet wojskowy jest nie zwięk 
szony. Co do reformy aparatu 
skarbowego p. vice-premier 


LOSAMI 


iż największy na- 
cisk kładzie na jego poziom mo- 
ralny. 

Z kolei obszernie uzasadniał p. 
vice-premier konieczność ograni- 
czeń dewizowych, po czym zapo- 
wiedziai, że pożyczka francuska 
umożliwi większe prace inwesty- 
cyjne, naprzykład przy budowie 
kolei Śląsk—Gdynta oraz wzmoc- 
ni Bank Polski. 

Przechodząc do zagadnień wa- 
lutowych oświadczył, iż w pew- 
nych okolicznościach zabieg de- 
waluacyjny może być niezwykię 
skuteczny. Tych okoliczności 
obcenie w Polsce nie ma, „dlatego 
złoty polski pozostanie nadal na 
swym parytecie*. Dalsza ` część 
przemówienia poświęcona była za- 
gadnieniu prac oddłużeniowych. 


Czy i świnie? 


Przechodząc do spraw rolni- 
czych, p. Minister Skarbu zapo- 
wiedział, że tylko 15 proc. wagi 
zwierząt „jak zapewniają znaw- 
cy“ poddanych będzie ubojowi ry- 
tualnemu (czy do ogólnej wagi 
zwierząt mają być wliczone i świ- 
nie?). W dziedzinie polityki agrar 
nej p. vice-premier zapowiedział 
szerokie prace parcelacyjne. ` ` 

Z kolei podniósł znaczenie wy- 
kupienia „Wspólnoty Interesów“ 


DLA 


1 CIEPŁE PALTA JES: 11 5 
3 PAN6W:E WYKWINTNE GAR. 135 


Żórawia 26 m. 1-a 


Kardynał Faulhaber u Hitlera 


Rozmowy otoczone mgłą tajemnicy 


BERLIN, 1. 12. W ciągu ubieg- 
łego tygodnia kardynał monachij- 
ski dr. Faulhaber w towarzystwie 
kardynała kolońskiego dr. Schul- 
tzego złożył ponowną wizytę kan- 
clerzowi Rzeszy w Berchtesgaden 
Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa, kontynuowane byty 
przy tym rozmowy, nawiązane 
przed kilku tygodniami podczas 
pierwszych odwiedzin kardynała 
Faulhaber w Berchtesgaden. 


Ze strony urzędowej niemiec- 
kiej brak komentarzy w sprawie 
ponownej wizyty, złożonej przez 
kard. Faulhabera kanclerzowi Hi- 
' tlerowi w Berchtesgaden. Przy- 
puszczać jednak należy, iż wizyta 
stoi w zwiazku z rokowaniami, 
prowadzonymi między najwyższy- 
mi przedstawicielami Kościoła 
rzymsko-katolickiego w Niem 
czech, a rządem Rzeszy w spra- 
wie laicyzacji wychowania mło- 
dzieży, 


a przede wszystkim w | dzienniki brazylijskie z Rio 


sprawie szkół katolickich w Ba- 
warii. 


i podkreślił, że ilość sauwchodów 
i motocykli wzrosła w ciągu pier- 


c MICWITUSZONY | 


ość inwestycyj od kredytów zagranicznych 


wykończono zaporę woduą na 
Sole, podjęto „gigantyczne“ robo- 


wszych 9 miesięcy b. r. z 33.054 | ty w Rożnowie nad budową elek- 


do 37.120. 
in westycje 


Co się tyczy planów inwestytyj- 
nych, v-premier podkreślił, iż w 
roku bieżącym uzyskano na ich 
wykonanie 198 mil. zł. z tzw. 
sztywnego rynku kredytowego. 


trowni. 

Projekty ustawowe w sprawie 
planu inwestycyjnego e3 odroczo- 
ne do czasu wyjaśnienia sytuacji 
kredytowej zagranicznej. 

Swoje długie wypowiedziane ze 
swadą, patosem į żywa gestykula- 
cją wywody zakończył p. vice- 


W roku bieżącym wykończono | premier' ideologicznym finałem, 


125 km. nowych linii kolejowych 
i wykonano 110 km, nowych dróg, 


6.000 Niemców 


wylądowało w Kadyksie 


Czy to odpowiedź na akcję Sowietów? 


LONDYN, 1. 12. Prasa wieczor- 
na pod sensacyjnymi tytułami po- 
daje potwierdzoną przez Foreign 
Office wiadomość o wylądowaniu 
w Kadyksie około 6.000 Niemców, 
którzy obecnie znajdują się już w 
Sewilli i są uzbrojeni. Przedstawi 
ciele Foreign Office, potwierdza- 
jąc wiadomość o wylądowaniu 
Niemców. podkreślają, że dotych- 
czas nie posiadają żadnych dowo- 
dów, że były to istotnie formacje 
wojskowe, lub że Niemcy, którzy 
przybyli do Kadyksu wyłądowali 
w mundurach lub z bronią w ręku. 

W Foreign Office oświadczają, 
że gdyby się okazało, Że są to od- 
działy wojskowe, -które przybyły 
do Hiszpanii z bronią w ręku i 
ekwipunkiem wejskowym, to sta- 
nowiłoby to fakt godny pożałowa- 
néa i niewątpiiwie stałoby się te- 
matem rozważań komisji nieinter- 
wencji. Jak dotąd sprawa ta nie 
figuruje na porządku dziennym 


wysuwając postulat  „tehnięcia 
nowej uszy“ w biurokrację. ~ 7 


jutrzejszego plenarnego posiedze- 
nie komitetu nieinterwencji, któ 
ry zbiera się dla rozpatrzenia pla- 
nu kontroli lądowej i morskiej. O 
ile okazałoby się, że chodzi tu tyl- 
ko o ochotników, to wówczas spra 
wa ta nie wchodziłaby w zakres 
kompetencji komitetu  nieinter- 
wencji, może natomiast być poru- 
szona przez rząd hiszpański na 
posiedzeniu Rady Ligi w Genewie 
w dniu 10 grudnia r. b. 
KOMUNIKAT 
WOJSK NARODOWYCH 

SEVILLA, 1. 12. Radiostacja 
tutejsza komunikuje: Na froncie 
5 i 6 dywizji toczyły się drobne 
potyczki z pomyślnym dla nas wy- 
nikiem. Na froncie 8 dywizji nie 
zaszło nic nowego. Na odcinku 7 
dywizji na północy Panuje spokój. 


Na południowym odcinku fron- | 


tu madryckiego operacje w okoli- 
cach Pozuelo de Alarcon zakoń- 
czyły się zajęciem szeregu domów, 
r] 


Polska Wyprawa andyjska 


w Buenos Aires 


BUENOS AIRES, 1. 12. Przy- 
bycie polskiej wyprawy wysoko: 
górskiej do Buenos Aires powita- 
ne zostało przez prasę argentyń- 
ską nader serdeezniė, Dwa najpo- | 
ważniejsze dzienniki miejscowe: ! 
„La prensa“ i „La nation“ kilka- | 
krotnie zamieszczały wzmianki o! 
naszej wyprawie, przypominając 
sukcesy pierwszej polskiej ekspe- 
dycji w Andy w r. 1934. Nie tylko 
prasa argentyńska interesuje się. 
żywo Śmiałymi planami naszych 
„andystów*, Również bowiem 
de | 


Zawieszenie wykładów 
na I roku Akademii Stomatologicznel 


Studenci I roku Państwowej 
Akademii Stomatologicznej, ze- 
brani wczoraj w klinice dentysty- 
cznej przed wykładem doč. Gat- 
kiewicza, proklamowali strajk 
demonstracyjny i opuścili w spo 
koju salę wykładową, oświadcza- 
jąc, że na skutek zarzutów bier- 
ności, stawianych im przez ogól 
akademickiej młodzieży narodo- 
GERE E E 


Przerwany wykład 
prof. Bartla 


LWÓW. 1. 12. W dniu dzisiej- 
szym, w czasie wykładu prof. 
Bartla na Politechnice Lwowskiej 
doszło do zajść. Studenci = naro- 
dowcy usiłowali przesadzić do 
osobnych ławek studentów żydów. 

Prof. Bartel natychmiast przer- 
wat wykład į oświadczył studen- 
tom, że w czasie wykładu takich 
ckscesów tolerować nie będzie i 
zawsze, jeżeli na jego wykładzie 
powtórzą się takie próby, będzie 
wykłady przerywał Po tym o- 
świadczeniu prof. Bartel opuścił 
salę wykładową. 


wej, przyłączają się do jej żądań 
i przerywają wykłady. 

Wyłoniono delegację, która uda- 
łą się do rektora Modrakowskiego 
przedstawiając mu znane żąda- 
nia młodzieży. 

Wykłady na I roku zawieszono. 
Na II i HI roku wykłady odbywa- 
ją się normalnie. | 

t: R A| 

Wznowienie wykładów 

na uniw. poznańskim 


POZNAŃ, 1. 12. Wykłady 
Uniwersytecie Poznańskim wzno- 
wione zostaną we środę dnia 2-go 
grudnia r. b. 

Zażydzenie 
aplikantury adwokackiej 

Z ostatniego numeru „Palestry” 
organu oficjalnego Rady Adwo- 
kackiej w Warszawie, dowiaduje- 
my się, że przyrzeczenie apli- 
kanckie złożyło 'ostatnio 10 Pola: 
ków i 23 żydów. a ponad to o0 
przyjęcie w poczet aplikantów 
adwokackich zgłosiło się 10 Pola- 


| 


ków na 21 żydów. | 
az E VEIA WZOROWO O A ORO AG 
REDAKCJA: Warszawa. Al. Jerozolimskie 121. Telefony. 666-62 (sekretarjnt) 660-99 (ogólny). Sekretarz re- 


Janeiro i z Parany zamieściły wy- 
wiady z członkami wyprawy, licz- 
ne informacje i*twzmianki, poda- 
jac przebieg przygotowań. 

W najbliższych dniach Touring: 
club argentyński łącznie z nie- 
dawno założonym polsko - argen- 
tyńskim instytutem kulturalnym, 
organizują pokaz filmu, nakręco- 
nego przez naszą wyprawę andyj- 
ską z 1934 r. 

Członkowie wyprawy przepro- 
wadzają obecnie studia w argen- 


tyńskim instytucie  gtozraficz- 
nym, po zakończeniu których 
porozumieniu z instytutem meteo- 
rologicznym i wojskowym insty- 
tutem geograficznym ustalą szcze 
gółową trasę wyprawy. 

Termin wyjazdu wyprawy nie 
jest jeszcze dokładnie ustalony. 


| Konieczne są bowiem wyczerpują- 


ce studia wstępne, gdyż — jak 
wiadomo — wyprawa asza ma 
zamiar udać się m. in. w zupełnie 
niezbadane części Andów. 


Uniwersytet J. P. 


będzie otwarty 


Jak dowiadujemy się, Sprawa 
otwarcia Uniwersytetu Warszaw- 
skiego jeszcze przed świętami Bo- 
żego Narodzenia nie jest tylko 
pogłoską. Jakkolwiek nie ma je- 
szcze w tej sprawie oficjalnego 
potwierdzenia, w kołach profe- 


sorskich panuje przekonanie, że. 


przed świętami 
otwarcie uniwersytetu nastapi w 
dniach najbliższych, t. j. przed 
15 grudnia r. b, w którym to 
dniu kończy się semestr zimowy. 

Większość studentów, nie ma- 
jąc nadziei na rychłe otwarcie 
uczelni, rozjechała się już do do- 
mów, 


Ryskalczyk przed sądem 


skazany na pół reku więzienia: 


Sąd w Gdyni skazał na pół roku 


na więzienia i 300 zł. grzywny Ada-| 


ma Ryskalczyka znanego ze swo- 
ich występów na terenie Warsza- 
wy. Ryskalczyk jako działacz Le- 
gionu Młodych napadł w swoim 
czasie na Adolfa Nowaczyńskie- 
go. po czym dostał posadę w Ko- 


misariacie Rządu w Gdyni. 

W tym nowym dziale pracy p. 
Ryskalczyk odznaczył się defrau- 
dacją 2.000 zł., które usiłował na- 
stępnie przemycić de Gdańska. 
Wyrok Sadu Grodzkiego jest epi- 
logiem tej właśnie sprawy. 


Walka z zalewem żydowskim 
Akcja bojkotowa w Wilnie 


WILNO, 1. 12. A. T. E. donosi: 
dziś na terenie Wilna zanotowano 
szereg awantur w związku z agi- 


w 


dakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. 12—13 | 
Jerozolimskie 3a. Dział Ogłoszeń i Kantor (prenumerata) — Aleje jerozolim: 


ADMINISTRACJA: Warszawa, Al. 


skie 3a. I piętro, tel. 7-27-33. Skrzynka pocztowa 745. Konto PKO 28400. Adres 


Warszawa. 


telegraficzny — ABC 


PRZEDSIAWICIELSTWA: Piotrków Irybunalski, Słowackiege 6, tel. 5, Włociawek, Cyganki 24 tel. 136 
PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowineji zł. 
z dziełamł Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie 


Redaktor naczelny i odpowiedzialay: Dr. Wojciech Zaleski, 


230 miesięcznie; wydanie B wra 


tacją studentów o niewpuszcza- 


nie kupujących do sklepów żydow 
skich. Grupy studentów nie do- 
puszczały klientów do straganów 
żydowskich na rynku. 


w tekście (wśród artykułów) — 10 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 sł 


Druk. Literacka S, z. o. Warszawa, AlL Jerozolimskie 121, 


Ceny ogłoszeń: 


skie — 30 gr. Nekrolagja po 3 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz duże litery 
się za oddzielne wyrazy. n ułusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznaczs się cyfrą (N.), a komanika- 
ty | wyjaśnienia cyfra (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odnowiada. 
Wydział ogłoszeń: Aleja Jerozolimskie 3 — blnre czynne od rodz. 9 rana do 6 wiecz. 


Pierwsza katastrofa 


polskiego samolotu komunikacyjnego 
Pilot zabity — pasażerowie cali 


ATENY, i. 12. Unia 1 grudnia j 
b. r. około godz. 14.35 po!ski aa- 
molot komunikacyjny uległ nie- 
Fzczęśliwemu wypadkowi w miei- 
scowoścj Malakaga, 45 km. od 
Aten. 

Pilot Bargiel został zabity, ra- 


Król Karol Il w Polsce 


Prasa rumuńska potwierdza informacje „ABC” 


W związku z pobytem min. An-| zagr. Polski i Rumunii była m. in. 
tonescu w Warszawie, „ABC“ po-| wizyta króla Karola II w Polsce 
dało wiadomość, że tematem|i że wizyta powyższa nastąpi 
obrad między ministrami spraw | wkrótce. W oficjalnych komuni- 
katach głucho bylo o tym. 


diotelegrafista jest ranny,» ale 
życiu jego nie zagraża niebezpie- 
czeństwo. Pasażerowie wyszli z 
wypadku cało. Przyczyny kata. 
strofy są dotychczas niewyjaś- 
nione. i 


Obecnie depesze przynoszą wia 
domość z Bukaresztu, że „„Adeve- 
rul* oraz inne dzienniki podają, 
iż król Karol uda się wkrótce z 
oficjalną wizytą do Polski, gdzie 
pozostanie przez kilka dni, jako 
gość rządu polskiego. : 

Szczegóły tej -wizyty ustałon 
zostały podczas pobytu min. An" 
tonescu w Warszawie. Termin wi- 
zyty nie jest jeszcze zdecydowany. 


okupowanych przez przeciwnika. 
Wojska powstańcze zdobyły dwa 
czołgi i 40 karabinów, W walkach 
wczorajszych nieprzyjaciel utra- 
cił 100 zabitych i z górą 100 wzię- 
tych do niewoli. W chwili zajęcia 
Pozuelo 104 kobiety z dziecmi 
przeszły poza linie powstańcze. 

W dniu wczorajszym 27 samo0io- 
tów powstańczych krążyło nad 
Madrytem, bombardując wyzna- 
czone objekty. Nad zatoką biskaj- 
ska i w Aragonii atak! nieprzyja- 
cielskie zostały odparte, Nieprzy:* 
jaciel wykazywał pewną aktyw” 


Trzej kseża ranni 
w katastrofie 


* samochodowej 
Na szosie pod Środą wydarzyła 
się katastrofa samochodowa spo- 
wodowana ślizgawicą. Kierowany, 
przez dr. Niewiadomskiego samo- * 
chód, uderzył o przydrożne drze- 
wo, ulegając całkowitemu rozbi- 


ność lotniczą na froncie Palencia.| ciu. Pasażerowie: ks. dziekan 
Na odcinku Siguenza oddziały po- | Martuzalski, ks. Łopuszański s 


Kalisza odnieśli bardzo ciężkie 
obrażenia. Dr. Niewiadomski do- 
(mi złamania lewej ręki, a ks. dr. 
dotkliwego okales 


wstańcze zajęły Robledequa na 
drodze do Gualajara. W okolicach 
Leonu 250 chłopów, przybyłych z 
frontu asturyjskiego przeszło na| Niewągłowski 
stronę powstańczą. czenia głowy. 
[oo oecĆ | 


Porozumienie włosko - japońskie 


w sprawie Mandżuko i Abisynii 


RZYM, 1. 12. Dzienniki donv-] Włochy uznają Mandżuko, a Ja: 
$zą, iż jutro o godz. 11.30 przed | ponia imperium włoskie. Porozu- 
południem ogłoszone zostanie po- | mienie dotyczy również haRdl6- 
rozumienie włosko-japońskie, wych interesów ' japońskich w 

W myśl tego porozumienia | Abisynii. i 
| =[WE| 


Y | WYKWINTNE KRAWIECTWO WOISYOWE | CYWILNE Na miare 


Ceny przystępne B-cla OSTROWSCY V.Świat 44 tel 5.37-32 WARUNKI! DOGODNE 


Fala straików 
-~ ogarnia całą Francję 


PARYŻ, 1. 12. Ruch strajkowy, cy według własnego uznania dy- 
w północno - francuskim przemy-| rekcji. 
śle metalurgicznym rozszerza się Również strajk górników w za- 
coraz bardziej. Obecnie strajkuje | głębin Roubaix i Tourcoing odżył 
około 25.000 robotników, na nowo, gdyż robotnicy odrzucili 
Pracodawcy rejonu Maubege| propozycje przedsiębiorstw. 
odmówili wypłacenia robocizny zaj Na przedmieściu paryskim Cfi- 
ostatnie 14 dni. W okolicy Lille| chy przystąpili do strajku robot- 
niektóre zakłady zwolniły całe] nicy „Societć Alsacienne de Con- 
swe załogi, zapowiadając pono-| struction Mechanique". 
wne przyjęcie robotników do pra- PREZ 2. 


Moskwa podburza 


plemiona indy skie 


| LONDYN, 1. 12. Oficjalna li: ; rozruchy na granicy Indyj zosita- 
sta ofiar podczas ostatnich walk |ły wywołane za pośrednictwem 
na  północno-zachodniej granicy | fakira Impi przez koła sowieckie, 
Indyj wynosi, jak wynika z oświad , Rząd angieiski będzie musiał zor« 
czenia rządu w Izbie Gmin, 19 za- | ganizować kosztowną i trudną 
bitych i 112 rannych. Władze an- | ekspedycję karną celem podnie- 
pielskie opanowały sytuację. sienia autorytetu Anglii wśród 
„Evening News™ podkreśla, że | dzikich plemion pogranicza, 


Pół miliona straconych dniówek 


import kostki granitowej 
pozbawił robotników pracy 


W poniedziaiek odbyło się w, Według obliczeń właścicieli ka- 
zrzeszeniu przemysłowców budo- | mieniołomów, import kostki za- 
wlanych nadzwyczajne posiedze- | granicznej spowodował stratę 
nie sekcji właścicieli kamienio- | blisko pół miliona dniówek dla 
łomów na Wołyniu i w Kielecu| polskich robotników, zatrudnia- 
kiem. Powodem zwołania zebra- | nych przy wydobywaniu i obrób- 
nia była sprawa poważnych zaku- | ce kamienia. 
pów "kostki granitowej, dokona- | Zainteresowane organizacje wy- 
nych ostatnio w Szwecji, wartość | stąpią z protestem do Minister- 
których sięga kilku milionów zło- | stwa Przemysłu i Handlu i Mini- 
|tych. z sterstwa Komunikacji. 
na A 


za miejsce wysokości 1 milimetre przez szerokość jednej szpai- 

(na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-e) stronie—1 zł. 
Er. w rek amach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. na ostatniej stronie — 
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